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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h a l ,  

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i AdminiotLacyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego* Pasaż 
Kausfiianna I. O — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenuiucaita  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K , p ó ł i o c z n i e  16 lv„ k w a r t a l n i e  8  K 
m ie s i ę c z n i e  2 K. 70  n . — W miejscu: r o c z n i e  24 K . p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r  en r m e r  a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznic. We 
wszystkich innnycli państwach 3 K. Su h miesięcznie.

,,Przewodnik naukowy i litarajkl", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia eto końca czerwca lub 
od j lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 bal 
„Przewodnik ‘ pLeuutnerowany osobno kosztuje 8 K.

•Jedijuiazowi inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titowa, otp-jszeniu zaś tabelai yczra i liczbowe 90 
20 bal. od jednego w erszi miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pssoi H-w:m -.nr i. 9. i w biurze Lu­
dwika Pisana ul. Karola Ludwika 1. 9; we Pi .ney
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Vaienne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
lutego bieżącego roku najmiłośeiwiej nadać pro­
fesorowi gimnazyum św. A nny w Krakowie, 
dr. Augustowi S o k o ł o w s k i e m u ,  przy 
sposobności przeniesienia go na w łasną prośbę 
w stan stałego spoczynku, ty tu ł radcy szkol­
nego z uwolnieniem od taksy.

Obwieszczenie
0 . k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 17 
marca b. r. do 1. 33.895 o wykazie panu­
jących w Galicyi zwierzęcych chorób z a ra ­
źliwych, zestawionym na podstawie sprawo­
zda]'. c. k. starostw , przedłożonych od 10 
m arca do 17 m arca b r., przyczem zwra­
cające równocześnie uwagę na panujące w 
innych krajach koronnych, oraz w Niem ­
czech i Kiólestwie Polskiem (gubernit kiele­
ckiej) zwierzęce choroby zaraźliwe, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego num eru G a zd y  Lwowskiej.

CZĘŚC KIEURZĘDOWA

L w ów , 18 aiarca

M anifest cara Mikołaja, ogłoszony świeżo 
w P raw it. W iestniku, podany przez nas w 
obszernem telegraficznein streszczeniu, zna­

lazł w prasie europejskiej mnóstwo kom en­
tarzy. Oczywiście nie wszystkie jednakowo 
rozumieją i tłómaczą znaczenie tego ważnego 
aktu państwowego, większość wszakże trafnie 
widzi w nim nowy dowód, że Rossya w dzi­
siejszej fazie swego rozwoju niczego bardziej 
nie pragnie nad pokój i że on tu stanowi 
istotnie przewodnią ideę dzisiejszej polityki 
rossyjskiej.

Olbrzymie państwo powołane do pośre­
dniczenia między Zachodem i Wschodem, 
między dwńema kulturami tak odmiennemu 
co do swej istoty i lormy, skupia się samo 
w subie, poświęca troskę cala w łasnym sp ra ­
wom Dobiegnie wkrótce do końca budowa 
kolei syberyjskich; kolonizuje się południowa 
Syberya wedle pewnego z góry ustanowiu- 
nego p lanu; na dalekim W schodzie powstaje 
nowe ognisko ruchu i aowe emporya h an ­
dlu —  wszystko to dzieła, których udanie 
się zawisło w pierwszym rzędzie od pokoju. 
I nie wystarczałby im pokój Rossyi sam e j; 
carat musi dokładać starań, aby także sąsie- 
dzi jego na Zachodzie nie wszczynali akcyi 
wojennej, choćby obojętnej dla Russyi, bo me 
mogłaby ona żadną m iarą pozostać- bez w pły­
wu na wspomniane Lcie heikulesowe prace,

Byłoby zaś błędem mniemać, że skoro 
owe problemy ekonomiczne dojdą do kresu, 
skończy się dla Rossyi faza. w której ona 
tak gorąco pragnąć musi dobrodziejstwa 
pokoju.

M anifest carski, ogłoszony w rocznicę 
urodzin A leksandra H I., zasługuje sam przez 
się na baczną uwagę. Głosy uświadomionych 
kół rossyjskiego społeczeństwa, domagające 
się coraz natarczywiej reformy ustawudawstwa 
1 adm inistracji, dotarły snąć do uszu M iko­
łaja II. _A głosi nie od dziś fama o tym 
władcy, iż bynajmniej niechętny ou me jest 
myśli wpuszczenia światła i powietrza w za­
tęchłą bądź co bądź atm osferę życia rossyj­
skiego. Nie przyłożyłby się do obalenia pod­

stawowych filarów wzniesionych przez wieki 
1 podtrzymujących całą budowę, caratu, nie­
dwuznacznie jednak sam oświadcza wr m ani­
feście, iż polepszenie doli m;.s, a to zarówno 
pod m ateryaluym , jak  m oralnym  względem, 
leży mu na sercu. Jeżeli zaś tak jest w 
istocie, wówczas wewnętrzna polityka Rossyi 
będzie miała na długie lata ty le do roboty, 
że niewiadomo skąd m ógłby wziąć się jeszcze 
zapas energii, potrzebnej dla celów zabor­
czych. Jeżeli bowiem Mikołaj IL. zdobył się 
na co, że zrywa z zastygłym  bim okraty- 
eznym systemem zaprzeczania i tłum ienia 
wszelkiej dążności do reformy, wówczas zm ie­
rza ta ak jya  widocznie do reform y istotnej, 
a nie do zatonięcia w morzu aktów, do za­
m knięcia się w oapierowej Klatce „ukazów", 
napróżno oczekujących wykonania.

Dla polskiego społeczeństwa pod b e r ­
łem rossyjskiem najważniejszą jest oczywi­
ście kwestya, o ile reformy przez M ikołaja 
II. zapowiedziane wpłynąć mogą na pole­
pszenie jego doli. Niestety na to pytanie od­
powiedź musi wypaść niepomyślnie. Z obie­
tnic, któreini łudzono rozm aitym i czasy mie­
szkańców „kraju przywiślariskiego", żadna nie 
doczekała się speinienia. Jakże więc roić so­
bie jakiekolwiek nadzieje tu, gdzie niema na- 
w tt obietnic ? Bo reform y manifestem car­
skim zapowiedziane tc dar dla Rossyi, a z 
.Petersburga tak daleko do W arszawy, że­
nujczęściej skuteczność rozporządzeń przyno­
szących korzyści czy ulgi mieszkańcom ca­
ratu, gubi się gdzieś po drodze i nie docho­
dzi do Królestwa.

Z dzisiejszej konstelacji politycznej je ­
dną chyba korzyść wyniosą rodacy nasi w 
państw ie rossyjskiem. Najogólniejsze dobro­
dziejstwa pokoju europejskiego nie mogą tak 
że ich ominąć Przez szereg lat nie przyjdzie 
chwila taka, w któięj musieliby pod sztandarem 
carskim  ise na podbój świata i Krew przele­
wać za tych, którzy bądź co bądź serc ich

nie pozyskali. Będą natom iast przez długie 
lata mogli z równem , jak  dotąd wysileniem  
pracować na poia^h dostępnych nieco im 
nawet pod berłem Rossyi —  a praca to nie 
tylko uszlachetnienie, n ietylko podniesienie, 
praca to zarazem owo hartowanie, które prócz 
korzyści przynosi także siłę, tej zaś społe­
czeństwu polskiemu tyle po trzeba!

Rada Państwa.
/ D alszy ciąg telefonicznego sprawozdania z  
oosiedsmia Lzhy posłów R a d y  państw a w dniu  

18 I. m .j,

W ie d e ń ,  18 m arca W dalszej dysku- 
I syi nad przedłożeniam i •ugodowemu zabrał 

głos po p. Praszko pos. B a e r  n r  e i t h  e r . 
W yraził się 01 z uznaniem  o wytrwałości, 
z jaką Rząd zastępuje in teresy  A ustryi w r o ­
kowaniach z W ęgram i i zaznaczył, że rezul­
ta t ugody je s t tym  razem lepszy, aniżeli po­
przednio. Mówca w ystąpił p ,-zec’W krytyce, 
jaka pojawiła się w cesarstw ie niemie- 

1 ckiem, austryackiej ustaw y o kontyngento- 
' waniu. Ustaw a ta r .e  sprzeciwia się an, po 

średnio ani bezpośrednio konwencyi bruksel­
skie;. Powitać należy z radością, że u g c ia  
obowiązuje do roku 1913. W  toku dyskusyi 
otrzyma Rząd cenne wskazówki dla przyszłe­
go ukształtowania się naszych handlowo-po- 
1 i tycznych stosunków Mówca w noń w ybra­
nie komisyi cłowej, złożonej z 48 
i dom aga się, aby sprawozdania kop 
wej i ugodowej równocześnie były 
przedłożone. Co się tyczy nandlowo-politycz 
nych stosunków — znaczenie A ustryi jako 
pola kousuincyjnegc w ' Europie środicowej 
powinno być mądrze zużytkowane. Mówca 
jest przekonany, że ugodę należy przyjąć,

£isty paryskie.
Ruryż w marcu.

(Karnawał na ulicy i karnawał w salonie. — 
Zwolennicy i przeciwnicy „confetti". — Exmi- 
nister, bankier i aktorka. — Kochanek Wcnery 
z Milo. — Wielka Teresa czyszcząca rękawi- 
(.z]q   Emigraeya z pałacu Burbonów do pa­
łacu Luxemburg. — Choroba parlamentarna. — 
.Werther" w teatrze Sary Bernhardt i zdania 

Paryżanek o utworze Goethego. Nowa koine- 
dya Alfreda Capus. — Salon księżnej Matyldy).

(Ciąg dalszy).

Mniej fryw olną a bardziej wzruszającą 
jest historya zm arłego tym i dniami dziwa­
ka, który przez la t wiele przesiadywał w 
I  uwrze, pogrążony w niem ym  podziwie przed 
posągiem W en ery zM ilo . „Kocha się w We- 
nerze" — mówili o nim dozorcy i stali goście 
wspaniałego pałacu barw nych i m arm uro­
w ych arcydzieł. Przed kilku dniam i powie­
sił się w swem starokawalerskiem mieszka­
niu, przedtem zaś na karcie papieru wyjaw ił 
tajem nicę swego życia. „W idziałem — pisze 
on — kobiety wszelkich ras i narodów, ba­
dałem tysiące wspańTałych istot, lecz ani 
jedi_a kobieta i żadua z czarujących dzie­
wcząt, które widziałem, nie przedstaw iały w 
rzeczywistości tej skończonej piękności, jaką  
przedstawia W enera z m armuru. Nie ma ko­
biety, ktoraby jej dorównać mogła. To było 
wieczną moją boleśeią i niewygasłym smu­
tkiem moim. Umieram, gdyż nie mogłem na 
ziemi znaleźć żywego odbicia W enery". Sta­
ry  dziwak w istocie zakochany był w m ar­
murom ej bogini, jak niegdyś Pygm alion w 
pięknej Gala te i. Lecz gdy ta  pewnego dnia

życiem drgnęła  i śpiewać poczęła, to W ene- 
ra milońska niemą pozostała, a wielbiciel jej 
dlatego śm ierć sobie zadał.

Stałym tem atem  rozmów jest obecnie 
rodzina Hum bertów, a szczególnie „wielka 
Teresa"._ Z ciekawością dopytują się jak  wy­
gląda jej cela więzienna, i z pewnem zdzi­
wieniem dowiadują się, że „la Coneiergerie", 
gdzie umieszczono Teresę Hum bert, jest to 
prawdziwe więzienie. 0 m urach czarnych i 
wilgotnych, o ciężkich żelaznych kratach i 
kamiennej posadzce, więzienie napełnione 
półmrokiem, milczeniem i nudą. (Jo robi 
przez dzień cały Teresa? Nie skarży się, nie 
przechadza się. nie mówi, nie czyta, nie pi­
sze. Siedzi całemi godzinami na  krawędzi 
łóżka- ze wzrokiem wlepionym w ścianę ;.... 
medytuje. M edytacje swe przerywa tylko, by 
oczyścić swe rękawiczki białe. Posiada dwie 
pary rękawiczek, które utrzym uje starannie, 
albowiem jedyną jej troską jest to, by przy 
zwoicifi wyglądała przed sędzią śledczym. 
Lecz Teresa — spadkobierczyni milionów — 
nie ma ani grosza przy duszy. Jada nawet 
zwyczajną strawę więzienną. Cóż więc uczy­
ni, gdy śledztwo przeciągnie się dłużej? -  
W co oblecze swe ręce, gdy nadejdzie wielki 
dzień sądu ostatecznego? To pytanie, którein 
dziś Paryżanie zaprzątają sobie głowy.

Zupełnie inne kłopoty dręczą parlam ent 
francuski. Przedewszystkiem poważniejsi człon­
kowie zaniepokojeni są sta łą  em igraeya n a j­
wybitniejszych talentów  z parlam entu do se­
natu. .Jest to zjawisko, którego nie przewi­
działa konstytucya. Już z samego początku 
przez wybór 75 senatorów dożywotnich ze­
brano niejako śm ietankę z nabiału parlam en­
tarnego, co przez la t dziesięć dotkliwie od­
czuć się dawało następującym po sobie izbom. 
Dzis z pierw otnych dożywotnich, w ybranych 
czy to przez zgromadzenie narodowe czy 
przez senat, pozostało zaledwie dw unastu se­
natorów, grupujących się dokoła czcigodnego 
weterana, senatora W allon. Lecz i aziewią- 
ciolecie, które je s t dziś udziałem nowo wy­
bieranych ^enatorów, jest dostateczną] ochro­

ną przed kaprysem wyborców i umożliwia 
pracę spokojną, bez wiecznej troski o to, z 
której strony w iatr wieje. Pokusa zatem wiel­
ka, tak iż i najsilniejsi uchylić się od mej 
nie mogą, a wynikiem tego stanu rzeczy jest 
to, że pałac Luksemburski, który niekiedy 
niesłusznie określano jako dom inwalidów 
politycznych, je s t obecnie zamieszkały przez 
członków uzdolnionych, słynnych i dystyn 
gowar.ych, których ubytku w pałacu burboń- 
sjjp i nie w ynagradzają jakościowo każdora­
zowi nowi przybysze.

Prócz tego zauiepokojorr m jest też par­
lament. a przynajmniej niektórzy jego hipo­
chondrycznie usposobieni członkowie kwestya 
„mefityzmu", podniesioną przez kiląu lekarzy 
a rozpowszechnioną, przez dzienniki parysicie. 
Mefityzm ina to być specyaina choroba par­
lam entarna, będąca wynikiem szczególnej 
atmosfery pauującej w sali obrad pałacu bur­
bońskiego. Prawda, że większość deputowa- 
nycu. a wraz z nimi ludność paryska traktują 
tę kwestyę raczej z ironią niż poważnie, a 
dowcip bulwarowy ujoł ja  już w wesołe ku­
p lety:

. ..On y vit s m ulłanem m t 
Seoir avec acharnement 
Radiealisme. opportunurm  
J it royalisme, ci cesarismc:
P a is  vin t le nationaltsme,
Taodis gne. le socialtsme 
S ’aggravait de coUecdrisine....
(Te n il assez de m aux en unne!
H elas! plaignons nos dejmtćs,
Car d ces fleaux redoutes 
V im t fa jouter.... U rnepLitismc!...

Po raz pierwszy w bieżącym sezonie 
tea tr  paryski ożywił i zagrzał w istocie p u ­
bliczność. Zasługa należy się tu  w pierw - 
szyiB rzędzie Sarze B ernhardt, ktoia mewy- 
czerpaną jest, gdy idzie o obmyślenie, no­
wych, niebyw ałych sensacyj. Tym razem u- 
dało jej się w samej rzeczy połączyć przy­
jem ne z użyiecznein, emocyę artystyczną z

| dobrym uczynkiem . W porozumieniu z redak- 
I cyą F igara  urządziła ona z generalnej pró­

by nowej sztuki „W erther" galowe przed 
staw ienie którego dochód przeznaczono na 
rybaków bretońskich w M orbihan. Sars czuje 
się poGoszę dzieckiem Bretanii, oc dwur a- 
stu iat bowiem na skalistem wybrzeżt Belle- 
Islfc w krainie M orbihan spędza miesiąc, by 
zaczerpnąć ze świeżym morza powiewem no­
wej energii do niestrudzonej swej pracy. Dla 
mieszkańców tam tejszych je s t ona niby le­
gendarną postacią, znaną pod nazw7ą la „Da­
nie blanche". Chcąc celowi swemu zapewnić 
wysoki dochód nie wyznaczyła wcale ceny 
miejsc, pozostawiając zaproszonym, aby na 
liście zapisał ilość i jakość m iejsc wraz z 
przeznaczoną sum ą Zasada „Ncb.esse oblige" 
nie zawiodła, bo przedstawienie galowe przy­
niosło okrągłą sumę 24.000 franków. Jeżeli 
rybacy z M orbihan mogą być zadowomni, tc 
nie mniej powodu do zadowolenia inieli i wi­
dzowie, przedstawienie bowiem samo jako 
niezwykłe zdarzenie artystyczne, ogromne bu­
dziło zajęcie. W erther, sentym entalny urwói 
Goethego, którym  wielki poeta niem iecki 
zainaugurował epokę rom antyzm u w lite ra tu ­
rze niemieckiej, przerobiory na scenę przei 
autora paryskiego Deeouicehe, i wystawiony 
w in te rp re tac ji g-fówmego oohatera dramatu 
przez Sarę B ernhardt — zaiste, to dos,. po­
budek do podniesień: a w na wyższym stopniu 
ciekaw ości! Z entuzyastycznego przyjęcia, ja ­
kie doborowa publiczność zgotowała artystce 
i z objawów żywej sym patyk towarzyszących 
całemu przedstawieniu, sądzie należy, że cie­
kawość i wysoko napięte oczekiwanie ni« 
zostały zawiedzione, a i utwór sam, do któ­
rego kompozytor Raynaldo H ahn doiobił 
wdzięczną muzykę, doznał nader sym patycz­
nej oceny.

(Dokończenie nastąpi),

Puk.



%
ponieważ zerwanie oznaczałoby wybór wię­
kszego zła. Przyj ąwszy ugodę nie należy spo­
czywać, ale następnych 10 la t użyć w celu 
wzmocnienia ekonomicznego stanu Austryi. 
Przyjm ijm y więc „teraźniejszość11 a zbrójmy 
się na  przyszłość. (Żywe oklaski).

P. K i n k  podnosi zasługi Rządu, jak ie  
położył podczas rokowań ugodowych około 
obrony interesów austryaekich Mówca w yra­
ża nadzieję, że komisyi uda się zmienić n ie ­
które postanow ienia na  korzyść Austryi.

P . L e m i s c h  żali się, że w projekcie 
nowej ugody upośledzone są, in teresy austrya­
ekich agraryuszy i przemysłowców na ko­
rzyść W ęgier. Protestuje przeciw prześlado­
w aniu Niemców na W ęgrzech.

P. Z e h e t m a y e r  podnosi, że ugoda 
je s t dość korzystą dla ludności agrarnej dla 
tego, że utrzym ano zniesienie obrotu mlewem.

Na tem o godzinie 4 m inut 15 posie­
dzenie zamknięto, następne dziś.

(Telegramy).

Wiedeń, 18 marca. N a wczorąjszem 
posiedzeniu komisyi s o c y a l n o - p o l i t y -  
c z n e j ,  sprawozdawca Forzt przedłożył re- 
te ra t o ustawie w sprawie zabezpieczenia lo­
su urzędników pryw atnych. W zasadzie przy­
łączył się do przedłożenia rządowego, pro­
ponuje jednakże zamiast instytutu centralne­
go tery tory alne zakłady pensyjne z działal­
nością na większe kraje koronne lub na gru­
py mniejszych krajów. W sprawie pokrycia 
pieniężnego zaznaczył referent, że o jakiem - 
kolwiek przyczynieniu się ze strony Państw a 
na razie mowy nie ma. Komisya uchw aliła 
referat wydrukować i rozdzielić członkom ko- 
misyi.

Klub n i e m i e c k o  p o s t ę p o w y  obra­
dował wczoraj nad rozdzielonymi już w peł­
nej Izbie wnioskami w sprawie zmiany re ­
gulaminu. Referent mniejszości komisyi pos. 
Gótz dom agał się ustanowienia niemieckiego 
języka parlam entarnego z tym  jedynie wyją­
tkiem, że wolno się posługiwać posłowi in ­
nym  językiem, jeżeli udowodni, iż nie zna 
języka niemieckiego. W reszcie uchwalono ro­
dzaj iunctim  pomiędzy niemieckim językiem  
parlam entarnym  a rozszerzeniem władzy dy­
scyplinarnej Prezydenta.

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie k o m i -  
- 1 e i o w e i. N a porządku dziennym  

‘-prawa upaństwowienia kolei 
Izy temi i kolei Północnej, 

komisyi jest za upań- 
nocnej od r. 1904. Ko- 
w, z tych jeden jest 

i jry  pierwotnie przyrzekł 
/.a upaństwowieniem, wstrzymuje 

juk iem  opozycyi swego klubu od gło- 
m i a. Zostanie więc 46. Z tego za upań- 
vieniem liczą Polaków 7, Czechów 7, 

mwinczyków 2, soeyalista 1, Słoweńców i 
Chorwatów B, Włochów 2, W szechniemeów 
2, ze szlachty konserwatywnej 1 ; razem 25.
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Zam iast trzech, zdawać by się mogło, 
że trzydzieści la t różnicy je s t pomiędzy nim i 
dwoma; starszy, prędko dojrzał w ciężkiej 
szkole życia, wśród burz i przeciwności, ja ­
kich doznawał, gdy młodszemu życie upły­
wało na kwiatach, bez żadnych głazów na 
gładkiej drodze, bez przeszkód i nieprzy­
jemności.

  Czy to praw da, że masz zamiar się
żenić? -  zapytał St. John  -  słyszałem 
o tem w A nglii.

— Z kimże to, ciekawy jestem ? ł o  
raz pierwszy o tem słyszę.

— Lady Frances Cope — śliczna pa­
nienka, jak  mi mówiono.

— Co za nonsens!
Zarum ienił się i spojrzał zmięszany na 

przyjaciela, a potem d o d a ł:
— Ta pogłoska rozeszła się pewnie 

z tego powodu, że byliśmy z sobą w wiel­
kiej przyjaźni! Je s t to swoją drogą ostatnia 
panna, z którą bym m iał ochotę się żenić.... 
gdybym teraz o tem  m yślał. Nie posiadam je ­
szcze dostatecznego doświadczenia pod wzglę­
dem kobiet; muszę się o to najprzód posta­
rać, zanim się zabiorę do stanu m ałżeń­
skiego.

Z Warszawy.
(Zgromadzenie studentów Uniwersytetu i Poli­
techniki z powodu ostatniego zajścia z policyą. - 

Ze statystyki Uniwersytetu warszawskiego.)

Do Dziennika Poznańskiego piszą z W ar­
szawy, iż z powodu aresztowania i brutalne­
go poturbowania przez policyę kilku studen­
tów Uniwersytetu i Politechniki jako g łó ­
wnych sprawców dem onstracyi urządzonej 
niedawno podczas przedstawienia trupy nie­
mieckiej w teatrze letnim  w ogrodzie saskim, 
postanowili studenci odbyć zgromadzenie, ce­
lem zaprotestowania przeciw postępowaniu 
policy i.

Studenci U niwersytetu w liczbie około 
800, a poiitechnicy w liczbie około 300, ze­
brali się w zeszły piątek pierwsi w gmachu 
Uniwersytetu, drudzy w Politechnice. U chw a­
lono odwołać się do władzy uniwersyteckiej, 
aby ta udała się do generał-gubernatora i do 
oberpolicmajstra, celem reklam owania, z ja ­
kich powodów uczyniono kolegom ich krzy­
wdę, uie uwzględniając przywilejów studen­
ckich i znieważając ich czynnie.

W tym celu wydeleguwano deputacyę 
do rektora U niw ersytetu p. Ulianowa i do 
dyrektora Politechniki p. Lagorio. Pierwszy 
oświadczył, że nie chce mieć ze spraw ą nic 
do czynienia i wiedzieć nie chce o niczem. 
Na taką odpowiedź wysłano do niego drugą 
deputacyę. W tedy rektor orzekł, że nietylko 
sprawy nie chce uwzględnić, lecz nadto: 
„namyśla się, jak  ukarać studentów z powo­
du nielegalnie zarządzonego zgromadzenia. 
N atom iast rektor Politechniki, p. Lagorio, 
przyjąwszy deputacyę, oświadczył, że zasto­
suje się do życzenia studentów i rzecz przed­
stawi właściwej władzy.

Co się dalej stanie, trudno na razie 
przewidzieć.

Z ogłoszonej właśnie statystyki U ni­
wersytetu warszawskiego przytaczamy nastę­
pujące cyfry: Ogólna liczba studentów wy­
nosi 1B24. Z tych 849 czyli 64 prc. katoli­
ków, 240 czyli 19 prc. prawosławnych, 62 
(5 prc.) ewangelików augsburskich i refor­
mowanych, 161 czyli 12 prc. żydów.

Na w ydział filologiczny uczęszcza 60 
słuchaczów, na wydział m atem atyczny 171, 
na przyrodniczy 137, na praw ny 556, na le­
karski 400.

Przeważną liczbę słuchaczów, bo 1112, 
dostarczyły Uniwersytetowi gim nazya Kró­
lestwa Polskiego; około 120 studentów po­
kończyło gim nazya w okręgach naukowych 
kijowskim i wileńskim, reszta zaś mniej w ię­
cej 100 w więcej oddalonych okręgach, a 
naw et na Kaukazie i na Syberyi.

k r o i i k a

Lw ów , 18 marca.

— Błogosławieństwo Ojca św. głu­
choniemym. Na telegram wysłany do Ojca św.

—  Ożenisz się, nim dwa la ta  upłyną — 
odrzekł St. John  z niedowierzającym uśmie­
chem. — Należysz do tego rzędu ludzi, któ­
rzy spotykają się ze swoim „losem11 wcześnie
i zapominają o swoich poprzednich postano­
wieniach !

W ilfred potrząsnął głową przecząco.
— N ie; — mogę cierpieć na chwilowe 

zboczenia um ysłu, mogę oszołomić się, za­
ślepić — do pewnego stopn ia; ale żenić 
się — nie, i nigdy....

Spojrzał przez migocące wody A rno i 
zamiast Ponte delia Grazie i kościoła Kar­
melitów po przeciwnej stronie, ukazała mu 
się drobna twarzyczka, o której kiedyś m y­
ślał, że to je s t jego „losem....11 Zatrzym ał 
się nagle. Przeciwieństwo tego, co mówił, 
z tem, co m yślał, uderzyło go. Jakże smutnie, 
z jakim  wyrzutem spoglądały na niego oczy 
z tej twarzyczki! — Postanow ienia jego nie 
rozproszyły się z wiatrem . — A pani Uber- 
ti?... r

Ogromne zniechęcenie opanowało go 
w tej krótkiej chw ili. P rzezw yciężył się je ­
dnak i zapytał zwolna

— A ty ?  — Byłeś w Indyack  przez 
te trzy lata. Czy nie m iałeś także zamiaru 
si° żenić ? — Powiedz mi wszystko o sobie.

Cień smutku przem knął po twarzy St. 
Johna. P atrzy ł przez chwilę sztywnym  wzro­
kiem na swego przyjaciela, a potein odpo­
wiedział:

— Nie, nie m yślałem  o m ałżeństw ie. 
Kiedyś, opowiem ci co robiłem  w lu d y ach  — 
powiem ci wszystko, A thelstone — ale nie 
dziś. Mój ojciec był sędzią, jak  wiesz. Zm arł 
w roku przeszłym, porzuciłem więe moje za­
jęcie i wróciłem  tej jesieni do domu.

— Dlaczegóż to zrobiłeś?
— Och! — dla w ażnych powodów. — 

N ienaw idziłem  tej pracy, a były takie oko­
liczności, że czyniły mój dłuższy pobyt w

z wyrazami hołdu z powodu jubileuszu korona- 
cyi imieniem tut. Stowarzyszenia głuchoniemych 
„Nadzieja11 przez prezesa Juliusza Zellingera i 
katechetę ks. Wilhelma Wagnera, nadeszła na 
ręce prezesa następująee odpowiedź:

Beatissimus Pater grati animo aecipit gra- 
tulationes soeietas tibi, eatecheto alumnisąue 
apostolieam henedictionem libenter impertit. M. 
Gard. Bampolla.

(„Ojciec Święty z przyjemnością przyjmu­
je życzenia Stowarzyszenia przesyłając Tobie, 
katechecie i członkom z serca błogosławieństwo 
apostolskie. K ard. Bampolla*).

— Z Uniwersytetu. P. Marya Lu­
dwik Wiśniewski rodem z Bagienicy w Galicji 
otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień do­
ktora praw.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. We czwartek dnia 17 b. m. prof. 
dr. K. I. N itm an: Geografia ziem polskich, 
Część II. Wołyń, Podole, Ukraina (z obraz, 
świotln.). Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Dłu­
gosza 1. 6. Początek o godzinie 7 1/*-

— Z Towarzystwa dzienrikarzy 
polskich. Loterya fantowa, oraz sprzedaż kwia­
tów i wina podczas obu redut dziennikarskich 
w „Filharmonii11 przyniosły na rzecz tnnduszu 
wdów i sierót po członkach Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich 1856 koron 27 halerzy. Świe­
tny ten wynik zawdzięczać należy w pierwszym 
rzędzie artystkom teatru miejskiego, paniom : 
Bednarzewskiej, Gembarzewskiej, Jankowskiej, 
Łopatyńskiej! Ottównej, Połęckioj-Adwentowiezo- 
wej, Rollównej, Rottcrowej i Staszkównej, które 
łaskawie zajęły się sprzedażą losów, kwiatów i 
wina. (Panie Łopatyńska, Rollówna i Rotterowa 
spełniały to żmudne zadanie przez dwie noce z 
rzędu). Wydział Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich poczuwa się do miłego obowiązku złoże­
nia publicznie najserdeczniejszego podziękowania 
wymienionym Paniom artystkom, jak niemniej 
wszystkim tym, którzy szczodrymi darami wy­
posażyli loterye fantową, objawiając w ten spo­
sób sympatyę dla humanitarnych celów Towa­
rzystwa.

Wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich.
B ronisław  Laskownicki, A dam  Krechowiecki,

sekretarz. prezes.
— Na Rekolekcye Wielkopostne

W ,,Skale ' lwowskiej, które odbędą się pod 
przewodnictwem Przew. ks. dr. M. Sieniaty- 
ckiego prof, Uniwersytetu w dniach 20, 21, 22, 
23 i 24 marca 1903 w dniacli powszednich od 
godziny 12 do 1 w południe, zaprasza dyrekeya 
„Skały11, «

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował na wczorajszej sesyi kierownika pu­
blicznego szpitala powiatowego w Husiatynie dr. 
Mieczysława Kazimierza Sołtysika, dyrektorem 
szpitala publicznego w Stryju.

— Krajowa Rada kolejowa. Na
wczorajszej sesyi uchwalił Wydział krajowy po­
wołać na członków  krajowej Rady kolejowej na 
przedstawienie: Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie dr. Włodzimierza Kozłowskiego, Tow. 
rolniczego w Krakowie dr. Władysława Strusz- 
kiewicza, Towarzystwa leśnego we Lwowie p. 
Antoniego Góralczyka, kraj. Tow, naftowego p. 
Leonarda Wiśniewskiego, Izby handlowej we 
Lwowie p. Jakóba Piepes - Poratyńslaego, Izby 
handlowej w Krakowie p, Józefa Faltera, Izby

Kalkucie prawdziwie przykrym. Z drugiej stro­
ny, mój ojciec zostawił mi więcej niż mo­
głem  się spodziewać. To jednak nie byłoby wy­
starczającym  powodem do próżnowania. Każdy 
człowiek musi pracować. Na nieszczęście, je ­
stem za stary, żeby sobie jak i zawód teraz 
w ybierać.

— Dlaczego byś nie puścił się na a r­
tystyczną kary e rę?  Masz wiele talentu.

— Do pewnego stopnia — odrzekł H u­
bert z prostotą. — D ostatecznie dla w łasne­
go pożytku jako amator, ale za mało jak  na 
prawdziwego malarza.

—  Gdzie ta m ! posiadasz o wiele w ię­
cej zdolności niż połowa tych, którzy posyłają 
swoje prace do Akadem ii.

— Zdaje mi się, że nie warto przyspa­
rzać światu większej ilości m iernych malowi­
deł. Co do mnie, m usiałbym długo praco­
wać, ćwiczyć się w anatomii i wielu innych 
rzeczach ; m usiałbym  karm ić się studyam i 
nad naturą i sztuką, a potein, zobaczyłbyś, 
jak krytycy obeszliby się ze mną.

—  Tak, nie znam się wprawdzie na 
sztuce, ale sądzę, że owi krytycy, z których 
się wyśmiewasz, czynią nieraz przysłu %  bu­
rząc zastarzałe przesądy i ucząc ludzi sądzić 
według własnego przekonania.

Przyjaciel zwrócił się do niego, jakby 
zabawiony tą uwagą.

— Jesteś gotów czynić to samo, A thel­
stone. Ozy zawsze trzymasz się ostro w swych 
liberalnych przekonaniach ?

— Moj'e zamiary silniejsze są niż kie­
dykolwiek. Oo zaś do „ostrego trzym ania 
się.—“

— Będziesz miał sposobność odznacze­
n ia  się w Izbie. Lord radykał, będzie to pe­
wna rozmaitość.

W ilfred się zaśmiał.
— Przyjdź do mnie na obiad dziś o sió-

handlowej w Brodach p. Feliksa W esta; z ra­
mienia Wydziału krajowego zaś pp. prof. Uni­
wersytetu dr. Stanisława Głąbińskiego, posła 
Stanisława Jędrzejowicza, radcę Dworu Wiktora 
Kolosvaryego, dr. Henryka Kolischera, posła dr. 
Juliusza Leo, prof. Politechniki lwowskiego Sta­
nisława Skibińskiego i prezydenta dyrokcyi poczt 
i telegrafów .Jana Seferowicza.

— Towarzystwo prawnicze lwow­
skie. Dnia 20 marca 1903 (w piątek) o go­
dzinie 6 l/g wieczorom odbędzie się w lokalu To­
warzystwa (ulica Karola Ludwika 1. 3) wykład 
p. Witolda Lassoty „O reformie administra­
cyjnej.

— Sprawa teatralna. Na ostatniem 
posiedzeniu komisyi teatralnej omówił referent 
p. Gerstmann wadliwość obecnego kontraktu 
gminy miasta Lwowa z dyrektorem teatru p. 
Pawlikowskim i doszedł w przemówieuiu swojem 
do następujących wniosów : Dyrektor płaci ty­
tułem czynszu sumę 2.400 koron, natomiast ob­
niża ceny miejsc i użycza komisyi artystycznej 
pełną możność działania w kierunku układu re­
pertuaru. Referent przedstawił następnie do roz­
poznania ofertę p. Hellera, proponując przejścia 
nad nią do porządku dziennego. Nad tem spra­
wozdaniem rozwinęła się dyskusya. Pierwszy 
zabrał w niej głos dr. Marjański, zaznaczając 
stanowsko gminy, która nie może rozpatrywać 
sprawy teatralnej ze względów na cele teatru, 
wyłącznie ze stanowiska finansowego. Gmina musi 
być przygotowaną do ponoszenia pewnych ofiar. 
Z kolei przeszedł mówca do oferty p. Hellera. 
Oferta powyższa może mieć tylko charakter in­
formacyjny i mogłaby być przedmiotem rozpo­
znania dopiero wówczas, gdyby gmina za uprze- 
dniem 6-miesięcznem wypowiedzeniem kontrakt 
zawarty z p. Pawlikowskim rozwiązała. Ponie­
waż zaś ani gmina, ani p. Pawlikowski nie 
objawili dotychczas tendencji rozwieszania istnie­
jącego kontraktu, w obec tego oferta p. Hellera 
nie może być braną pod uwagę. Sprzeciwia się 
temu nadto §. 33 kontraktu, wykluczający ipso 
facto osobę p. Hellera, jako dzierżawcy konku­
rencyjnej Filharmonii od współubiegania się o 
dzierżawę teatru.

Następnie omówił p. Marjański jeden z 
najważniejszych postulatów obecnych rozpraw, 
znaczne obniżenie cen, umożliwiające uczęszcza­
nie do teatru biedniejszej ludności, a w szcze­
gólności młodzieży, dla której teatr jest dzi- 
siajj prawie niedostępny. I dla tych przy­
czyn powinna być przeprowadzoną zmiana kon­
traktu, dążąca do najdalej idącego wpływu ko­
misyi teatralnej na układ repertuaru, do obni­
żenia cen miejsc i do ograniczenia czynszu dzier­
żawnego do kwoty 2.400 koron. Jeżeli zaś gmi­
na wejdzie w tej sprawie na drogę takiej ofiar­
ności, to uczyni to w nadziei, że kraj ją  po­
prze, uwzględniając jej petycję o zwrot jednej 
trzeciej kosztów budowy teatru i podwyższając 
subwencyę. W tej samej myśli przemawiali, pp.: 
Rawski, prof. Gryziecki, Radziszewski i repre­
zentant Wydziału krajowego dr. Wereszczyński, 
który wyraził uznanie p. Pawlikowskiemu za 
jego artystyczną działalność.

Po dyskusyi dawał jeszcze obszerne wy­
jaśnienie p. Pawlikowski, oświadczając, że przyj­
muje wnioski komisyi, odnoszące się do obniże­
nia cen miejsc teatralnych i dawania popular­
nych przedstawień.

dmej. Będziemy sobie potem gwarzyć przy 
papierosach.

W ilfred m ebył skłonnym  do zachwytów i 
nieszanow ał zbytecznie ludzi: poeci, filozofowie, 
politycy dzisiejsi, robiący wiele hałasu, wcale 
go nie ochodzili. Ale co do H uberta St. Jo h n , 
którego znał jeszcze z Bton, m łodzieniee ten 
budził w nim  szacunek ; a gdy się z sobą 
rozłączyli, W ilfred nieraz tęsknił za morali- 
zującym go głosem młodego przyjaciela.

„Rzeczywiście, szczególna rzecz, że on 
mnie lubi. N iem a nic wspólnego między na­
mi, chyba tylko przewaga, jaką  miał zawsze 
nademną. W ytłukł tego nieznośnego Norto- 
na, który mnie obił — i odtąd czułem dzi­
wny pociąg do niego. Lubiłem  go nazywać 
„Sir G alahad11 z powodu jego rycerskości, 
która zawsze bywała na usługi pokrzywdzo­
nego. Napisałem wiersze do niego. Oburzył 
się na to i nazwał mnie młodym osłem. O ile 
pamiętam, nie umiał nigdy poznać sie na 
moich wierszach. Ciekawy jestem , eo teraz 
powie . Był gwałtownie nam iętny, przypomi­
nam  sobie, ale żaden z chłopców nie podej- 
rzywał tego, bo um iał panować nad sobą z 
niezwykłą siłą. Brał nagrody jednę po dru- 
gićj, ale o ile sobie przypominam, nie z po­
wodu w ybitnych zdolności, tylko dzięki wy­
trwałości i usilnej pracy. N igdy nie okazał 
się lekkom yślnym , ani zarozumiałym, ale bywał 
zawsze pełen powagi, u d y  kogo kochał, nie 
kochał „rozsądnie11 tylko „za nadto11. Biedny 
stary H u b e r t! Doprawdy, ze wszystkich lu­
dzi, których kiedykolwiek znałem, w nim 
jednym  tylko pokładałbym całe moje zau­
fanie 1“

Jak wielką miał słuszność W ilfred, m y­
śląc tak, przekona się czytelnik, jeżeli zechce 
dowiedzieć się o dalszych losach naszego bo­
hatera.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W głosowaniu utrzymały sio wszystkie 

wnioski referenta z dodatkowym wnioskiem dr. 
Marjańskiego, przyjętym wraz z wnioskiem p. Pa­
wlikowskiego, aby zniżyć ceny miejsc w teatrze.

— W kasynie urzędniczem odbę­
dzie sio we czwartek, 19 b. m. koncert space­
rowy, poczem nastąpią tańce.

— Walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia „Pracy kobiet1' we Lwowie, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 22 b. m. o godzinie 12 w po­
łudnie w lokalu Stowarzyszenia ul. Wałowa
1. 2-5. W razie niedostatecznego kompletu na­
stępne walne zgromadzenie odbędzie się tego sa­
mego dnia o godz. 1 po południu.

— Na gimnazyum polskie w Cie­
szynie udzieliła Eada powiatowa w Mościskach 
kwotę 200 kor.

— Komitet Stowarzyszenia szpi­
tala dla ubogich dzieci pod nazwą św. Zofii 
we Lwowie podaje do wiadomości, iż w dniu 
20 b. m. o godzinie 5 po południu odbędzie się 
w sali posiedzeń gal. Kasy oszczędności zwy­
czajne walne zgromadzenie członków tego Sto­
warzyszenia.

— Rabunek w pociągu. Na głów­
nym dworcu we Lwowie opowiadali przybyli wczo­
raj rano pociągiem z Krakowa podróżni, żo mię­
dzy stacyami Kłajem a Bochnią niewiadomy 
sprawca dopuścił się rabunku na jednym z pa­
sażerów, którego następnie wyrzucił z wagonu. 
Ciężko rannego owego pasażera miano odstawić 
do szpitala powszechnego w Bochni.

— Slub }). Stefana Turskiego, artysty 
teatru polskiego w Doznaniu z panną Fryderyką 
di- Ożenków u Trcustiidt Stelilikówną odbędzie 
się jutro, we czwartek, o godz. 10 rano w Kra­
kowie w kościele św. Floryana.

— Zmarli W ostatnich dniaeli: We 
Lwowie Stanisław Frydrych, uczeń VII. klasy 
IV . gimnazyum w 20 r. życia; Karolina Mę- 
karskft w 61 r. życia; Józefa Holzaple w 76 r. 
życia : Władysław Kozłowski, ofieyał urzędu lo­
teryjnego, w 88 r. życia;

w Tarnowie Klara Galikowska, wdowa po 
olicyaiiście prywatnym, w 75 r. życia.

— Leon Epstein, zmarły cl. 11 hm., 
był synem Hermana, założyciela kolei warszaw­
sko-bydgoskiej. Ś. p. Leon, inżynier z zawodu, 
jeden z najczyuniejszycli przy budowie kolei 
warszawsko-bydgoskiej, położył wielkie zasługi 
około podniesienia cukrownictwa w Królestwie 
Boiskiem. Znawca gruntowny prawa handlowe­
go, założyciel banku dyskontowego w Warsza­
wie, pierwszy ułożył statuty dla kas emerytal­
nych. Wielostronną działalność jego na polu c- 
koiiomicznem oceniły dzienniki fachowe w Kró­
lestwie Polakiem. Odkąd wśród najżywszej dzia­
łalności ciężka choroba pozbawiła go władzy, 
przeniósł się z rodziną do Krakowa, gdzie prze­
żył dwadzieścia lat z górą. Dom pp. Leonów 
Kpsteinów należał clo najgościnniejszych w Kra­
kowie. Zmarły pomimo niemocy, zajmował się 
wszystkiem, eo dotyczyło ruchu umysłowego. 
Leon Epstein był żonaty dwa razy, mianowicie 
z panną Janaszówiią. sccundo roto z p. Ska­
rżyńską. Pozostawił on wdowo, dwóch synów 
zajmujących w Królestwie. Polskiem poważne już 
stanowiska i córkę.

A  Kronika policyjna. P. Rafałowi 
Acht, zamieszkałemu przy Starym Kynku ]. fi

skradziono wczoraj po południu z zamkniętego 
mieszkania gotówką. lOfi kor.

Katarzynę Małgosiową, która wczoraj runo 
za rogatką ółkiewską skaleczyła niebezpiecznie 
nożom małżonków Macibuchów, aresztowała już 
polieya i osadziła na razie w aresztach.

— S c h w y ta n ie  m o r d e r c y .  'L Kra­
kowa donoszą: Polieya tutejsza aresztowała na 
dworcu kolejowym Aleksandra Piotrowskiego, po­
dejrzanego o popełnienie morderstwa dla rabun­
ku na osobie żydówki w Libiążu wielkim. Pio­
trowski przesłuchany w policyi przyznał się do 
spełnienia zbrodni.

— Licytacya d ó b r  tłumackich, 
wyznaczona na dzień 1 kwietnia, nie odbędzie 
sic, gdyż wyższy sąd krajowy we Lwowie zniósł 
e-dykt licytacyjny z powodu braków w oszaco­
waniu.

— Polskie Stowarzyszenie lite­
rackie zawiązało się w Wiedniu, celem wza­
jemnej pomocy. Związek liczy dziewięciu człon­
ków a na czele zarządu p. Grzegorz Smólski.

— Świętokradztwo. Do kościoła w 
Kłecku włamali sią onegdaj złodzieje, rozbili 
skarbonkę, sk ra d li pieniądze, następnie gwałtem 
otworzyli tabornaculum i znieważyli Przenajśw. 
Sakrament.

— T r z ę s ie n ie  z ie m i. Z Tomska dono­
szą, żo dnia 12 b. m. o godzinie 8 wieczorem, 
w ciągu kilku sekund trwało tam trzęsienie zie­
mi. Poważnych następstw nie było. Falowanie 
gruntu zauważono także w okolicy.

Wypadek aeronauty. Z p 0li te­
legrafują do dzienników wiedeńskich : Aoronata 
Oblat wzniósł się tu wczoraj balonem, nie ma­
jącym gondoli, uwieszony tylko u trapezu, przy­
mocowanego do balonu. Przed wzlotem przema­
wiał do licznie zgromadzonej publiczności. Gdy 
wzniósł się w górę, trapez skręcił sic, Jedoń 
sznur jego się urwał, a O blat, nie mogąc u- 
trzymać się na jednym sznurze, spadł z przera­
żającym krzykiem ze znacznej wysokości. Wśród 
publiczności, przypatrującej się wzlotowi, powsta­
ła  panika, a wiele kobiet, przerażonych tym stra­
sznym wypadkiem, zemdlało. — Lekarze, którzy 
Oblatowi pospieszyli z pomocą, stwierdzili u nie­
go wstrząśnionie mózgu. Życiu jego grozi powa­
żne niebezpieczeństwo.

— Stare budowle, wznoszące się na 
wzgórzu palatyriskiem — jak donoszą z Rz.y- 
mu — grożą zawaleniem się. Pałac Seweriana 
i stary hipodrom rysują się widocznie. Publi­
czności zabroniono wstępu na wzgórze, palatyń- 
skie, a muuicipium wydało odpowiednie zarzą­
dzenia, celom utrzymania tych budynków i wy­
znaczyło 200.000 lirów na koszta najniezbędniej­
szych robót.

— Giron w klasztorze. Z Drezna 
telegrafują prywatnie do tutejszych dzienników : 
.Jeden z tamtejszych dzienników ogłasza list 
burmistrza miasteczka belgijskiego Ninove. W 
liście tym burmistrz donosi, iż Giron wstąpić 
miał do tamtejszego klasztoru Trapistów.

— Fałszerze pieniędzy. W tych 
dniach polieya petersburska wykryła w pobliżu 
Petersburga fabrykę pieniędzy. Prywatna ta 
„mennica11 znajdowała się w gęstym losie, w za­
roślach ; odszukanie Jej było niezmiernie tru­
dne, gdyż las jest bardzo rozległy. Fabryka 
składała się z pieca naftowego, naczyń do to­

pienia motali, form do odlewów, pilników i t. p. 
narzędzi. Oprócz narzędzi polieya znalazła dre­
wnianą skrzynię, a w niej gotowe już lub je­
szcze niewykończone ruble niby srebrne, biały 
metal do wyrobu monet i t. p. Odkrycie nastą­
piło zupełnie przypadkowo. Na ulicy Petersbur­
ga zatrzymano za. bójkę trzech ludzi, którzy w 
drodze do cyrkułu wyrzucili na bruk kilka 
srebrnych monet. Polieya podjęła monety i spra­
wdziła, że są fałszywe. Bozpoczęto śledztwo, a 
uwiezieni przyznali sic do fałszowania monety 
i wskazali, gdzie mieści się pracownia. Według 
zeznania fałszerzy, zdążyli oni puścić w kurs 
wielką ilość rubli.

-  Śmiertelny upadek z konia. 
Z Wrocławia donoszą, żc w Świdnicy porucznik 
Witzke spadł tak nieszczęśliwie podczas ćwi­
czeń wojskowych z konia, że na miejscu wy­
zionął ducha.

-  Przed sądem przysięgłych w
Londynie rozpoczęła się wczoraj rozprawa karna 
przeciw niejakiemu Sewerynowi Kłosowskiemu 
o otrucie w ciągu 4 lat 3 żon.

-  Straszna tragedya rodzinna.
Z Berlina donoszą, żo wczoraj w nocy właści­
ciel jednej z tamtejszych restauraeyj niejaki Melz 
otruł przez odkręcenie kurka gazowego siebie, 
żonę i trzy córki w wieku od lat 8 do 14. Po­
wodem strasznej tragedyi było bankructwo. Na 
stole znaleziono kartkę z napisem : „Tylko zły 
ojciec opuszcza swoją rodzinę".

— Tarnów. Istniejące tu od listopada 
r. 1901 ruchliwe Towarzystwo literackie im. 
Adama Mickiewicza wpływa wielce na rozbu­
dzenie ruchu umysłowego w naszem mieście. 
Każdej soboty urządza odczyty lub pogadanki 
treści literackiej, które się cieszą zwyczajnie 
znacznym udziałem członków. Liczba ich też 
wzrasta nieustannie dzięki czytelni zaopatrzonej 
w 130 czasopism; w przyszłym miesiącu otwo­
rzy wydział bibliotekę, powstałą głównie dzięki 
ofiarności przewodniczącego Towarzystwa, który 
znaczną część swego księgozbioru oddał na uży­
tek członków.

W ubiegłą sobotę odbył się staraniem 
Towarzystwa odczyt di1. Ludomiła Germana o 
„Wyzwoleniu" Wyspiańskiego. W wytwornej 
fonuic scharakteryzował prelegent najnowsze prą­
dy w literaturze i twórczość Wyspiańskiego, po- 
ezein wyłożył myśl zasadniczą omawianego dra­
matu, przeplatając wykład odczytaniem wybi­
tniejszych ustępów z „Wyzwolenia11 .Słuchacze na­
grodzili piękny odczyt gromkimi oklaskami.

W bieżącym tygodniu rozpocznie się tu 
urządzony staraniem nauczycieli tutejszych 
szkół cykl sześciu odczytów z dziedziny nauk 
przyrodniczych. Dochód z biletów wstępu prze­
znaczono w połowie na gimnazyum polskie w 
Cieszynie, w połowie zaś na rzecz biblioteki To­
warzystwa imienia Adama Mickiewicza.

— L i b i ą ż .  (M orderstwo). W dniu (j  
b. m. o godz. 12 w południe nieznany sprawca 
zamordował Feiglę Frischer. 23-letnią sklepi- 
czarkę. Zbrodniarz, zamknąwszy Frisclierówne w

sklepie, uderzył ją  siekierą tak silnie w głowę, 
że padła trupem, poczem zabrał niektóre przed­
mioty , między nimi książeczkę. Kasy oszczę­
dności.

Arcydzieła polskich i obcych pi­
sarzy. Jako tom 17-sty wydawanej bardzo sta­
rannie przez p. Feliksa Westa w Brodach bi­
blioteczki. ukazały sio „Trzy poematy11 Juliu­
sza Słowackiego, a mianowicie: „Ojciec zadżu- 
mionych“, „W Szwąjcaryi11 i „Wacław". Wy­
czerpującą przedmowo, wyjaśniającą' charaktery­
styczne cechy i piękności poematów, skreślił dr. 
Piotr Chmielowski. Książkę uzupełniają obja­
śnienia, ułożone dla czytelników umiejętnie.

Z teatru. Bel Sorel, wystąpi jutro w 
swej popisowej partyi w operze „Carmen11. 
Przedstawienie to danem będzie po zwykłych 
cenach operowych — a zarazem ostatniom bo­
dzie tej opery w bieżącym sezonie.

W piątek po raz trzeci, dramat Lucjana 
Bydła „Na zawsze".

W sobotę po raz szósty „Tosoa" również 
po zwykłych cenach operowych.

Ze sztuki Zygmunta Sarneckiego „Złocie­
nie11 odbywają się próby sceniczne — jak ró­
wnież z oper „Cyrulik sewilski" RossinPcgo i 
„Hrabina" Stanisława Moniuszki.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę po raz drugi. „Na zawsze", 
dramat w 4 aktach przez Lucjana Bydła.

Ju tro  we czwartek (po cenach zwykłych 
operowych) po raz ostatni w bieżącym sezonie 
„Carmen", opera w czterech aktach Jerzego Bi­
zeta. Gościnny występ Bel Sorel, Augusta Dia- 
ni i Józefa Szymańskiego.

W piątek po raz trzeci „Na zawsze", dra­
mat w 4 aktach przez Lucjana Rydla.

W sobotę (po eonach zwykłych operowych) 
po raz szósty „Tosca", opera w 3 aktach Puc­
ciniego. Gościnny występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej, Augusta Diani, Józefa Szymańskiego 
i Juliana Jaromina.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu (po cenach zwykłych popołudniowych) 
„Wolny strzałce", opora romantyczna w 3 aktacli 
K. M. Webera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz szesnasty „Słodka dziewczyna", 
operetka w 3 aktacli Henryka Reiuhardta.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
We czwartek, 19 b. m., i w sobotę, 21

li. m., „Wielkie koncerty iilliarmoniczne" ze współ­
udziałem Bronisława Hubcrmana, skrzypka, i 
Zygmunta Biirgera, wiolonczelisty.

H A T O T A

Nowela w dwóch listach.

Ostowi,co, HO-go -września 19...
Dziwiłeś się, gdy, wyjeżdżając tu przed 

sześciu tygodniam i, prosiłam  Cię, abyś do 
mnie nie pisał, i uprzedzałam zarazem, ze 
sam a na czas dłuższy zamilknę.

Po raz pierwszy, odkiedy sio, losy nasze 
splątały, byliśm y tak długo nietylko rozdzie­
leni, lecz i bez żadnej wiadomości o sobie.

Po raz pierwszy !...
Mimowoli same mi te  słowa pod pióro 

wróciły, i oto staje mi w pamięci wszystko, 
co się po raz pierwszy w ciągu ty cli trzech 
lat zdarzyło.

Pierwsze nasze spotkanie.... takie bez 
żadnego wrażenia z obu stron, w którym ś 
z artystycznych, warszawskich salonów ; a jjo -
tem , pierwsza, dłuższa rozmowa na wycieczce
w Zakopanem, kiedy to tej poczciwej pani 
A nnie ułożyło się koniecznie, że musimy być 
w sobie zakochani, choćby dlatego, że ty  je ­
steś znakomitym malarzem, a ja  niezłą pia- 
nistkii

Byliśmy sobie tak doskonale obojętni,
i tak nas to przypuszczenie bawiło, ze — pa­
miętasz — z umysłu wchodziliśmy w naizueone 
role, by jej wrzekomej przenikliwości pozorny 
hołd złożyć. A  potem.... ten powiot iurką.... 
we dwoje.... kiedy to było tak zimno, i tobie 
ręce grabiały w serdaku, a ja  m iałam  taki 
gruby, ciepły pled i ustąpiłam  Ci jego połowę, 
abyś się nie zaziębił.

Mówiłeś mi później, że sposob, w jaki
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to uczyniłam, pociągnął Cię ku mnie, że Ci 
się wydałam dobrą" i prostą", a w tej pozor­
nej swobodzie mego zachowania się jakąś 
uczciwie nieprzystępną.

ł odgadłeś m nie dobrze.... bom taleą 
była.... wiesz o tein, żem taką była aż do 
owej pam iętnej chwili, kiedy stanąłeś wpo- 
przek mej drogi, a ja.... n ie cofnęłam się, 
nie przeszłam mimo.

Dlaczego ja  tego nie zrobiłam ? Wszak 
nie zdobywałeś mnie potęgą uczucia, boś go 
nie m iał i —  co Ci zawsze ze sm utną wdzięcz­
nością pamiętać będę — nie kłam ałeś go. Nie 
składałeś mi żadnych przysiąg, nie zobowią­
zywałeś się do niczego....

Przyszedłeś do mnie po radość życia 
bez wczoraj i bez jutra, i trafiłeś na  chwilę, 
przełomu, w której możliwość czegoś podob­
nego sta ła  się nagle dopuszczalną. Bo jeszcze 
kilka miesięcy wstecz, a nie byłoby się stało.... 
co się stało.

Nie chce się usprawiedliw iać ; nie czy­
niłam tego nigdy, ani przed sobą, ani przed 
Tobą; mówię tylko, że cała moja przeszłość 
była przygotowaniem tej chwili, a ta chwila 
koniecznością mojego ja  i mojej teraźniej­
szości.

Byłam tak bardzo sam otna i tak bez­
granicznie spragniona podziału życia! A do­
koła siebie nie widziałam nikogo, z kim po­
dział ten  w ystaw iałby mi się już nawet nie 
jak  szczęście, lecz jak  coś pożądanego.

Pierwsze moje m ałżeństwo, choć tak 
krótko trw ało, pozostawiło mi tak okrutne 
wspomnienia i rozczarowania, że na samą 
mysi o powtórnym, nierozerw alnym  związku 
ogarniał mnie strach  i w stręt.... Bo śmierć 
nie zawsze bywa litościw ą i nie zawsze roz­
kuwa dwoje galerników.

Gdybym była m iała dziecko ... matkę.... 
rodzeństwo.... ale ja  nie m iałam  zupełnie n i­
kogo. Miałam sztukę; widocznie jednak  by-
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łam zanadto kobietą, a za mało artystką, bo 
mi ona w ystarczyć nie mogła.

Czułam moją ogromną, życiową krzywdę, 
tom dotkliwszą, że jej nikt prócz mnie nie 
rozum iał. Owszem, wiedziałam, że zazdroszczą 
mi naw et: tej trocliy talentu , sławy, urody, 
niezależności m ateryalnej, swobody położenia, 
a ta  zazdrość ludzka była dla mnie, tak we 
w łasnem  pojęciu wydziedziczonej, jednym  
więcej, ironicznym bolera.

D ław iła mnie pustka se rc a , dławiły 
wszystkie gw ałty, jakie zadawałam mojej na­
turze, mojemu tem peram entowi, w myśl wy­
niesionych z dzieciństwa zasad i ideałów. 
W tedy przyszedłeś — Ty !

Bo z u m iałam  doskonale, żem Cię nie 
kochała, oddając Oi s ię ; wiedziałam “tylko 
tyle, że n ik t inny.... słuchaj.... n ikt inny i 
nigdy nie byłby innie do togo doprowadził. 
A przecież to nie była miłość. To był raczej 
jakiś bunt, jakiś p ro test rzucony losowi, j a ­
kieś rozpaczliwe zaprzepaszczenie się, speł­
nione z taką na  pozór pogodą i tak jakoś 
na trzeźwo. Boć to się stało bez żadnej walki, 
bez żadnego prawie oporu z mej strony, jak 
coś naturalnego.... nieuniknionego.

Byliśm y oboje młodzi, oboje artyści, 
więc podaliśmy sobie dłonie, aby nam pro­
mienniej było iść razem, może tylko kilka­
naście kroków, może d a le j; podaliśmy je  so­
bie z tą  świadomością, że każdej chwili mo­
żemy je rozpieść i pójść, każde w swoją 
stronę, bez żalu, bez niesm aku, bez żadnego 
zawodu i rozczarowania.

Tak Ty mi to przedstawiłeś, tak tłóma- 
czyłeś, i ja  to tak przyjęłam .

A le nie przewidziałam jednego.
Nie przewidziałam, że z mojej strony 

może przyjść miłość, i to taka, do jakiej nie 
sądziłam się już zdolną. Zdawało mi się, że 
jestem  już w tej dobie życia, w której nie 
pora na rozkwit pierwszych róż, że skoro

w wiośnie mojej mróz je  zwarzył, nie innie 
je  zrywać.

A tym czasem  omyliłam się.
Bom ja  Ciebie kochała.... W acławie.... 

bardzo.... bardzo....
Mówię ci to po raz pierwszy.
M iałeś być jasnym  dodatkiem w mo- 

jem  życiu, a stałeś się jego treścią. Nie by­
łam  widocznie stworzona na kochankę, wi­
docznie było we mnie za wiele takich, ja k ­
byś ty to nazwał, domowych, iilisterskicli 
pierw iastków , bo pokochałam  Cię przede- 
wszystkiem za to, żem się s ta ła  Twoją, i że 
to mi Cię uczyniło jedynym  na całym  świacie.

Ale Tyś togo nie rozumiał'.... nie czuł. 
Gdy sięgnę m yślą w przeszłość, nie przypo­
mi nam sobie ani jednej takiej chwili, wspól­
nie przeżytej, w której byłabym  poznała, że 
to rozumiesz i czujesz.

W iedziałam , kiedy sobie mówisz : „Tej 
kobiecie dobrze je s t ze m ną", albo; „Ta ko­
bieta pragnie moich pocałunków ", albo je ­
szcze: „Ta kobieta znajduje we mnie swoje 
umysłowe i artystyczne dopełnienie", — ale 
nigdy, nigdy nie powiedziałeś sobie: „Ta 
kobieta mnie kocha".

Do pewnego stopnia było to moją za­
sługą, bo poznawszy Cię lepiej, oceniwszy 
naturę tych łączników, które Cię ze mną wią­
zały, skryłam  się w sobie z moją miłością 
i z tem, coby Ci ona dała, gdybyś tego po­
trzebował.

Nie chciałam  Cię płoszyć; wiedziałam, 
że gdybyś kiedykolwiek odgadł głębię mego 
uczucia, stanąłbyś wobec niego bezradny i 
m oralnie niezadowolony, jak  człowiek, który 
chce mieć zawsze rachunki życiowe w po­
rządku, a który raptem przekonyw a sie, że 
oto więcej brał, niż dawał, i że tej nadwyżki 
zwrócić nie potrafi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kośuiol św. Elżbiety,
(Rozstrzygniecie konkursu).

Lwów, 18 marca.

Wczoraj po południu rozstrzygnięto kon­
kurs na plan budowy kościoła św. Elżbiety, 
jaki ma stanąć we Lwowie na placu Solarni.

Do sądu konkursowego należeli Ich 
Ekscelencye: P an  N am iestnik hr. P iniński, ks. 
dr. Józef Bilczewski, P. M arszałek hr. A n ­
drzej Potocki; dalej prof. dr. Ja n  Bołoz-Antonie- 
wicz (del. kom. bud.), architekt Józef Pzie- 
koński (delegat arch. warsz.), Sylw ester Ha- 
wryszkiewicz, radca budownictwa (del. kom. 
bud.), Ju lian  Hochberger, dyr. urzędu bud. 
we Lwowie (del. kom. bud.), Adolf Kuhn, 
arch. (del. Tow. Politechn. we Lwowie), 
Karol hr. Lanckoroński (del. kom. bud.), 
prof. Sławom ir Odrzywolski, archi,t (del. 
Tow. tech. w Krakowie — zastępował go r. 
Gorgolew.ski), H ipolit J iw iń sk i, architekt 
(delegat Bady in. Lwowa), Stanisław Rey; 
chan, art. mai., prof. Szkoły przemysłowej 
(del. Tow. przyj, sztuk pięknych), Tadeusz 
Wiśniowiecki, art. rzeźbiarz (del. Związku a r­
tystów polskich we Lwowie), prof. dr. T a­
deusz W ojciechowski (del. kom. bud.), F ra n ­
ciszek Zakrzewski, arch. (delegat techn. po­
znańskich — nie przybył, prawdopodobnie z 
powodu, że mu adresow anych po polsku li­
stów nie doręczono).

Komitet przez cały tydzień przeglądał 
prace i badał je, w tym  też celu urządzono 
wystawę projektów7, tylko członkom sądu a r­
tystycznego dostępną, w pałacu arcybisku­
pim. P rac nadesłano 19, a m ianow icie:

1. M otto: „Boża św iątynia11.
2. „T rio11.
3. „Si Deus nobiseum — quis contra

n o s?“
4. „Znicz".
5. „Krzyżyk niespodziany".
6. „O sancta! sancta!"
7. „Ara". 1
8. „ W iara “ (I.).
9. „44".

10. Pod znakiem czerwonego krzyża w
kole.

11. Pod znakiem marki pocztowej.
12. Godło: ryba.
13. „Kyrye eleyson".
14. „Kościół to nasza św iątynia".
15. „Bez przesady".
16. „Sursum corda".
17. „1. H. S." w kole.
18. „W iara" (II.).
19. „W am M atuchno".
Komitet zebrał się oricyalnie na pełne 

posiedzenie w poniedziałek o godzinie 4 po 
południu w pałacu arcybiskupim. Pierwsze to 
posiedzenie trwało niemal do 9 wieczorem. 
Sekretarzował imieniem kom itetu ks. dr. W ar- 
szylewiez. Posiedzenie drugie i ostateczne 
rozpoczęło się wczoraj we wtorek o godz. 12 
i trw ało do godz. 2 30, a po rozstrzygnięciu 
ks. Arcybiskup przyjmował członków sądu 
artystycznego śniadaniem.

W arunki konkursu były następujące:
1. Udział w konkursie zastrzeżono tylko 

architektom  Polakom.
2. Projektowano kościół nai9 .200 osób, 

z czego dla 500 osób miejsca siedzące.
3. Trzy wejścia, jedno główne, dwa 

boczne, zaopatrzone przedsionkami, ch ron ią­
cymi od przeciągów.

4. Koszta budowy bez wyposażenia we­
wnętrznego, urządzenia planu i t. d. powin­
ny wynosić 700.000 koron.

5. P rojekt m iał być wykonany w stylu 
rom ańskim , przejściowym, lub wczesno go­
tyckim.

6. Sytuowanie budowy pozostawiono au­
torowi z tem, że front główny w inien być 
zwrócony do ulicy Leona Sapiehy, albo na 
przekątni placu do rogu ulicy Leona Sapiehy 
i Gródeckiej, z uwzględnieniem, że dla po­
mieszczenia budynku parafialnego ma być po­
zostawione miejsce około 1.000 metrów kwa­
dratowych, jakoteż na pomieszczenie budynku 
dla robotników (obejmującego sale i lokal- 
ności towarzyskie).

7. Jako m ateryał do budowy użytym być 
może kam ień lub cegła z wyłączeniem ty n ­
ków na zewmątrz.

8. Term in nadsyłania prac do 1 marca 
godzina 12 w południe.

9. N agrody ustanaw ia się t r z y : I. 4.000 
koron, II . 3.000 koron, III . 2000 koron z 
praw em  zrównania do jednej wysokości dwóch 
lub wszystkich trzech nagród, z prawem  za- 
kupna dalszych planów, odróżniających się 
wyższemi zaletami po 800 koron, jednakże 
za zgodą autorów.

10. Sąd artystyczny winien do dni 45 
wydać wyrok i zarządzić przez dalsze dni 14 
publiczną wystawę wszystkich nadesłanych 
projektów.

11. Kom itet zastrzega sobie zupełną 
swobodę wyboru projektu do budowy.

_ 12. Za zezwoleniem autorów7, komitet 
zaj m ie s ię  publikacyą projektów.

Wynik konkursu je s t następujący:
i ™ pierwsze dwie nagrody na 

,-.o0<) koron i odznaczono niemi projekt pod

godłem „Trio" i projekt pod godłem „czer­
wonego krzyża w kole". Trzecią nagrodę przy­
znano projektowi pod znakiem  „m arki po­
cztowej “.

Po otwarciu kopert przekonano się, że 
autorem projektu pod godłem „Trio" jest 
prof. Talowski we Lwowie, projektu pod go­
dłem  „czerwonego krzyża w kole", prof. S ła­
womir Odrzywół ••ki w Krakowie, zaś proje­
ktu oznaczonego „m arką pocztową" Tadeusz 
Stryjeński i Franciszek Mączyński, architekci 
w Krakowie.

Wobec tego dwie pierwsze równorzędne 
nagrody po 3.500 koron otrzymali pp : Teodor 
Talowski i Sławomir Odjrzywolski.

Nagrodę trzecią 2.000 koron pp. Ta­
deusz Siryjeński i Franciszek Mączyński 
(jako spółka).

Z kolei przystąpiono do głosowania nad 
zakupnem dalszych projektów. Uchwalono 
zakupić za zgoda autorów projekt: 1 „Kyrye 
Eleyson", 2.' „W iara" (II.) (budowa central­
na o ośmiokątnej kopule). 3. „A rs". Posta­
nowiono wezwać dziennikami autorów do 
oświadczenia, czy godzą się na zakupienie 
projektów, poczem dopiero nastapi otwarcie 
ich kopert.

W najbliższych dniach otwartą będzie 
publiczna wystawa wszystkich prac konkur­
sowych w auli Politechniki.

W ynik konkursu tak z powodu liczby 
prac nadesłanych, jak  z powodu ogranicze­
nia do architektów Polaków, a przedewszy- 
stkiem ze względu na artystyczną wartość 
nadesłanych prac, uważać należy za w spa­
niały.

Nagrodzony projekt prof. Palowskiego 
jest w stylu gotyckim z przymieszką angiel­
szczyzny. Jest to projekt na kościół dwu lub 
trzy wieżowy, trójnawowy. Odznacza się prze­
wagą piękna na zewnątrz z charakterysty­
cznym krucyfiksem nad wejściom. Autor 
projektuje go z ciosu, z możliwością jednak 
wypełnienia pól cegłą surową, n if^n k o w an ą .

Projekt prof. Odrzywolskiftgo utrzym a­
ny jest w stylu prząjśeiowo-romuńskim. Ce- 
chą jego je s t silne ułożenie rzutu, natom iast 
słabszym jeLf od tamtego architekturą, uposa­
żeniem i pięknością form. Jako m ateryał prze­
waża cegła niewyprawiona.

Projekt pp. Stryjeńskiego i Miączyń- 
skiego imponuje kom pozycją i o ryginalno­
ścią. Styl jego jeSt romański, zatrącający 
wpływami wschodnimi. Z bardzo jednak 
wielu względów projekt ten lĘpej nadaje 
się do wykonania. M ateryał wyłącznie ka­
mień.

Do wykonania najbardziej nadaje się z 
nagrodzonych projekt prof. Palowskiego, jó- 
dnakże z pownemi zmianami w założeniu 
rzutu poziomego.

Kom itet ściślejszy odbędzie w sobotę o 
4 po południu posiedzenie, na ktfflem zade­
cyduje o wyborze projektu do budowy i o 
dalszej akcyi.

W szystko wskazuje na to, że budowa 
może być rozpoczęta w tym roku, a przy ja ­
kiem takiein zainteresowaniu się. ogółu pod 
formą składek, w pięciu latach kościół może 
być zupełnie wykończony. Można przypu­
szczać, że kościół  ̂ św. Elżbiety będzie pod 
względem czystości stylu, piękności i nowd- 
cE snej techniki jednym  z najpiękniejszych 
kościołów we Lwowie i w kraju. “

•t*

Laureat konkursu p. Teodor Talowski 
od roku dopiero je s t profesorem rysunków 
odręcznych na lwowskiej politechnice. O nim, 
jako o architekcie, można powiedzieć śmiało, 
że je s t to „poeta cegły i kam ienia", należy bo­
wiem do tych, którzy przywracają arch itek­
turze znaczenie sztuki, a nie rzemiosła jedy­
nie. Jestto  osobistość wybitna, za granicą 
bardzo dobr-ze znana i ceniona, w kraju po­
siadająca duże znaczenie, a w Krakowie, z 
którynftsi.ę zrosła całą duszą, nawet bardzo 
popularna. To też Talowski prócz monumen­
talnych prac, jak  cały szereg kościołów, jak 
n. ji słynne „Ossarium" na M orawach, za­
mówione przez Kząd austryaeki, ozdobił K ra­
ków całym  szeregiem kam ienic wysoce ory­
ginalnych, czasem bardzo kapryśnych, które 
jednakże mimo owych kaprysów m ają tę za­
letę, że nietylko zachowują, ale podnoszą 
jeszcze stylowy charak ter ulic Krakowa. N aj­
piękniejszą z tych kamienic, naśladujących 
przeważnie stare, poczerniorie wiekami bu­
dowle, jest kam ienica „Pod pająkiem" na 
rogu ulicy Karmelickiej i Batorego w K ra­
kowie, nazwana tak z powodu olbrzymiego 
pająka w okienku strychowem  i z powodu 
m isternej kraty  na oknach drzwi wchodo- 
wyeh, w postaci sieci pajęczej.

Dalej przy ulicy „Betoryka" znajduje 
się siedrn kam ienic niemniej oryginalnych, 
począwszy od kam ienicy „pod Żabą", a także 
inne ulice Krakowa ozdobione są kam ienica­
mi Talowskiego, który budował też domy i 
wille po prowincyi. Z czasem talent .Talow­
skiego uspokajał się, dochodził do rów no­
wagi i dziś, nie tracąc nic z twórczego, poetyc­
kiego polotu, uprawnia go do m iana „arty­
sty z Bożej łaski".

Odznaczony równorzędną z Talowskirn 
nagrodą Sławom ir OdrzywoLki, jest profeso­
rem  krakowskiej Szkoły przemysłowej i na­

leży do najpierw szych powag naszych w7 za- 
< kreśie architektury.

Pp. Stryjeński i M ączyński reprezentu- 
j ją  dwa pokolenia: starych  i m łodych. Stry- 
jeński okryty zasługam i i powszeclmem u- 
znam em , Mączyński rozpoczynający dopiero 
obiecującą drogę pracy, spotkali się przecież 
nietylko przy wygotowaniu dzn nagrodzone­
go projektu, ale też w  k ierunku sw ąjldzia­
łalności około odrodzenia, czy stworzenia o- 
ryginalnego polskiego stylu. P. Mączyński 
znany jest szerszemu ogółowi jako autor 
gmachu dla krakowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych, gm achu, który wywołał sprzeczne 
głosy i oceny. Od tego jed n ak  czasu rozwi­
nął bardzo w ydatną działalność we wspo­
m nianym  kierunku tak w zakresie archite­
ktury, jak  sztuki stosowanej, odnosząc kilka­
krotne zwycięstwa na konkursach Towarzy­
s tw a : „Polska sztuka stosowana".

*
Wszyscy członkowie sądu artystyczne­

go wyrażają się z ogrom nem uznaniem  dla 
udziału w nim znakomitego architekt}7 war­
szawskiego Józefa Dziekońskiego, którego 
światła rada, głęboka wiedza i wysokńsm ak 
artystyczny wywarły decydujący wpływ na 
przebieg konkursu, W  uznaniu toż zasług 
Dziekońskiego architekci lwowscy urządzili 
na jego pożegnanie wczoraj wieczorem ban­
kiet, który się odbył w restauracyi „Hotelu
G eoraea-7 -

5ZS I z b y  s a t C l c T w e j -

(Dafraudarjja w biurze snlncin W ydziału  
krajowego).

Lwów, dnia 18 marca.
Nft wczorajszej p o p o ł u d n i o w e j  rozpra­

wie prati&Bghiwał trybunał w dalszym ciągu 
świadków.

Świadek Konrad M a j e  w s k i, kalkulant 
rachunkowy W ydziału krajowego, był w łaśnie 
tym, który bąaając wyciąg kontowy, nade­
słany przez cen tralną dyrekcyę pocztowych 
Kas oszcz., wpadł pierwszy na fałszerstwa wy­
ciągów kontowych, dokonywanych przez F ilip ­
kowskiego. O życiu hulaszczem Filipkow skie­
go n iB m a  żadnych wiadomości, słyszał ty l­
ko, że miał on otrzymać w ostatnich czasach 
większy spadek.

Dn.lej św iadkowie: Stan. W a ś n i e  w- 
s .k i , funkeyonaryusz biura solnego-; Andrzej 
K o c i a t k i e w i c z , adj unkt rachunkowy i 
Emil P  u s z c z y ń s k i , asystent rachunkowy 
W ydziału krajowego zeznali podobnie, jak 
świadek poprzedni.

Świadok Jan  J a r z y n a ,  jubiler, sprze­
dał w ostatnich dwóch latach oskarżonemu 
Filipkowskiemu rozm aitych złotych przedmio­
tów na ogólną kwotę 2000 K.

Świadek Piotr B i a ł a s ,  sekretarz dy- 
rekeyi poczt i  ̂ telegrafów, przeprowadzał z 
powodu wykrycia fałszerstwa czeków, docho­
dzenia w urzędzie pocztowym w Złoczowie. 
Świadek ten wyczerpująco skrGśJił sposób 
m anipulacyi czekami w urzędach pocztowych.

N astępny świadek Józef O l s z e w s k i ,  
zarządca urzędu pocztowego w Złoczowie, o- 
pisywał scenę, laka rozegrała się między nim 
a oskarżonym Schorrem, kiedy to Scborr p o ­
żył na jego ręce kwotę 1900 K., oświadcza­
jąc, że na czek sfałszowany na 1930 koron, 
nadał tylko kwoto 30 koron.

Świadek Naftali K r i s s ,  handlarz soli 
w Brodach, kupił 7 razy od H alperna czjSń 
pocztowe na sól, za które płacił zawsztjjgo- 
tówka. O tein, by czeki te były sfałszowane, 
nie wiedział.

Sw. Aniela K u m a c h ,  wła/ścieika, cu­
kierni, podała, że Filipkowski od przeszło 8 
lat był jej stałym  gościem. Bywał w jej lo­
kalu dość często w towarzystwie mężczyzn i 
kobiet. W ydatki Filipkow skiego za ciasta, li­
kiery, wódki wynosiły przecięciowo 3 do 
10 złr.

Św. Henryk K a u f m a n n ,  „nocny pła­
tniczy" w kawiarni teatralnej, zna Filipkow ­
skiego „jako radcę" od półtora roku. Do ka­
wiarni przychodził Filipkowski zwykle w li- 
czniejszem towarzystwie około północy i ba­
wił nieraz do rana, pijąc koniak i szampany, 
za które płacił znaczniejsze sumy. Szczegól­
niejszym i względami Filipkowskiego cieszyła 
się muzyka cygańska, która otrzymywała po 
10 K. za odegranie jednego kawałka".

Więcej nieco św iatła na hulaszcze i roz­
rzutne życie oskarżonego Filipkowskiegifezu- 
c-ił dalszy świadek Adam N i e d z i e l s k i ,  
praktykant krajowej kasy. W idział on kilka 
razy Filipkowskiego w kawiarni teatralnej i 
w „ogrodzie zdrowia" Fleischm ana przed ro­
gatką żółkiewską, bawiącego się w towarzy­
stwie kobiet przy szampanie.

Świadek ten na pytanie przewodniczą­
cego stw ierdził nadto, że Filipkowski w cza­
sie takich libacyj „częstował" naw et sflego 
psa doborowemi potrawami mięsnemi i szam­
panem,.

Świadkowie Stanisław  D o i n r a z e k  i 
j Ju lian  Himak, widzieli znowu bardzo często 
 ̂ T^ilinknwslri^o w flnlnssAiim" ffdziG przy­

chodził zwykle „zalany". W  „Oolosseum" 
przebywał Filipkowski zwyczajnie w bufecie, 
gdzie miał pić szampana.

Obr. dr. S o 1 a ń s k i wyraża powątpie­
wanie, by w bm ecie „Oolosseum" prócz 
wódki, kilku czerstwych bułek i lichego pi­
wa, można było dostać także szampana.

Po przesłuchaniu św. Szczęsnego T r a u n -  
f e l n e r a ,  wiąściciela drogueryi we Lwowie, 
który będąc aptekarzem w Dolinie poznał F i­
lipkowskiego jako człowieka żyjącego skro­
mnie ze swej płacy, odczytano następnie 
zeznania 18 - letniej Eugenii G l a z e r ó -  
wn e j ,  Byłej chórzystki teatru, przedmiotu 
„miłosnych choć nieszkodliwych zapędów" 
oskarżonego. Świadek ten, towarzysz nocnych 
libacyj Filipkowskiego, w zeznaniach swych w 
niezwykle czarnych barwach maluje hulaszcze, 
i rozrzutne życie oskarżonego. Zdaniem tego, 
świadka rachunki, jak ie  płacił zwykle oskar­
żony, w kawiarniach, re s tau rac jach  i cukier­
niach wynosiły w jednym  dniu nieraz 300- 
koron, a dni i nocy takich, które Glazerdwna 
spędziła razem z Filipkowskim, było więcej.

Jednego ustępu protokołu tego świadfcs»„ 
bardzo na punkcie moralności drażliwej n a ­
tury, za zgodą oskarżyciela publicznego i 
obrony nie odczytano.

Odczytano jeszcze trzy protokoły świad­
ków: A ntoniego Lobaczewskiego, strażnika 
miejskiego z Doliny, który w idyw ał F ilip ­
kowskiego grającego w karty i pijanego oraz. 
Olgi Enders, kasyerki w kawiarni teatralnej 
i M ichała Podhorodeckiego, żandarma, który 
eskortował Filipkowskiego i Schorra z w ię­
zienia sądu obwodowego w Złoczowie do 
Lwowa, Zeznania tych dwóch ostatnich 
świadków są mało znaczące dla całej sprawy.

Na tem o godzinie 7 wieczorem odro­
czył przewodniczący rozprawę do dziś, do go­
dziny 9 rano.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie odczytano kilka protokołów świadków, 
świadectwo moralności i m ajątku oskarżo­
nych, poczem ustalono pytania, które mają 
być postawione ławie przysięgłych.

Dalszy ciąg rozprawy dziś o godziuie 
3 minut po południu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowy reskrypt Ministeryalny w spra­

wie tępienia pomoru nierogacizny.

Po ukończeniu system atycznej akcyi 
tępienia pomoru w strefie pierwszej N a­
miestnictwo przedłożyło M inisterstw u spraw 
w ewnętrznych wnioski co do dalszego planu 
akcyi przeciw pomorowi. Na podstawie tych 
wniosków M inisterstwo wydało obecnie na­
stępujące zarządzenia.

W tych powiatach pierwszej strefy, 
które graniczą ze strefą drugą, następnie we 
wszystkich powiatach, graniczących z Ros- 
syą, zostanie założony kataster świń, a równo­
cześnie nastąpi ich ocechowanie zapomoeą 
kolczyków usznych nowego systemu. Gdy to 
zostanie przeprowadzone w rzeczonych po­
w iatach strefy pierwszej, wtedy przyjdzie 
czas na zniesienie ograniczeń, obowiązują­
cych obecnie względem wywozu świń rzeźnych 
ze strefy pierwszej na zachód.

System atyczna akcya tępienia pomoru 
w strefie drugiej i trzeciej rozpocznie się do­
piero wtedy, gdy na pograniczu rossyjskioin 
zostanie przeprowadzone spisanie i ocecho­
wanie świń, gdyż przedtem w skutek nie du- 
jąoftgo się łatwo uchwycić przemycania świń 
i zawlekania zarazy z Rossyi, akeya taka nie 
mogłaby przynieść owoców.

Potem przyjdzie kolej na założenie ka­
tastru  i ocechowanie świń w reszcie powia­
tów strefy p ierw szej; gdy zaś i to będzie 
skończone, można będzie pomyśleć o zniesie­
niu lub złagodzeniu zakazu wywozu świń 
u ż y tk o w y c h  (na chów) ze strefy pierwszej 
na zachód.

Nowy reskryp t m inisteryalny zarzadza 
dalej przymusowe oględziny świń przed* za 
biciem i po zabiciu we wszystkich przypad­
kach t j. bez względu na' to, czy chodzi o 
rzez przemysłową, czy też jedynie o rzeź na 
w łasny użytek.

W ajdą też w zastosowanie nowe na rok 
wystawiane paszporty bydlęce dla ś w iń ; dla 
szybkiego odróżnienia ich od paszportów dla 
innych gatunków bydła, będą opatrzone wpa­
dającym w oczy wizerunkiem świń.

Dla wydania innych proponowanych 
przez Nam iestnictwo zarządzeń, w szczegól­
ności dla w ydania tak pożądanego zakazu 
wolnego puszczania świń na pola, pastwiska 
i drogi ( W cid ya n g )  czeka M inisterstwo na 
generalne upoważnienie ustawowe, które je s t 
zawarte w paragrafie drugim  projektu usta­
wy o tępieniu pomoru, wniesionego już przez 
Rząd w parlam encie. Tymczasem poleciło M i­
nisterstw o, by Namiestnictwo w porozumie­
niu z W ydziałem krajowym wpłynęło na 
gm iny w tym  kierunku, by we własnym za­
kresie działania — nie ze względów wete- 
rynarsko-policyjnych! lecz ze względów sa-



nitarnycb (przenoszenie wągrów i tasiemca) 
i na zasadzie generalnego upoważnienia, za­
wartego w państwowej ustawie sanitarnej z 
r. 1870 —  wydawały zakazy wolnego pu­
szczania świń. każda dla siebie. Należy spo­
dziewać się. że władze powiatowe polityczne 
i autonomiczne, zdołają przekonać wiele gmin
0 teru, jak i d i niebezpieczeństw m o g ą  one u- 
niknąć przez wydanie podobnych zakazów
1 jak znaczny pożytek dla chowu nierogaci­
zny stąd wyniknie.  W tych miej sep wości ach 
strefy pierwszej, gdzie podobny zakaz wszedł 
w życie, w toku systematycznej akcyi tępie­
nia pomoru, ludność bardzo szybko doń 
przywykła, uznała jego dodatnie strony zdro­
wotne i gospodarcze i dziś choć zakaz znie­
siony. nie wróciła już do dawnego szko­
dliwego systemu puszczania świń na włóczęgę.

11, U.

Kartel naftowy. Przedwczoraj od­
była się w W iedniu konferencja  właścicieli 
austryaekich i węgierskich raiineryj nafty. 
W toku obrad nad cwentualnem   ̂w znowie­
niem kartelu naftowego okazały się tak da­
leko idące różnice, iż w kołach interesow a­
nych nie wydaje się prawdopodobnem szyb­
kie przyprowadzenie do skutku umowy kar­
telowej. Ściślejszemu komitetowi powierzono 
wypracowanie elaboratu, który ma służyć za 
podstawę do dalszych obrad.

Giełda towarowa. Cukier surowy oco 
Aussig 22-60 do 22'SO, loco Ołomuniec 2 P35 
do 21-45, loco Berno-W iedeń 21-45 do 2P 55  
na kwiecień loco A ussig 22*70 do 22-80. Cu­
kier w- kostkach: prim a  88"75 do 89-— , sr- 
n m d a  88-25 do 88’50. Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń 39-20 do 39 40. Nafta 
khukazka: transito  T ryest 8-— do 8-50, ga­
licyjska przeźroczysta 27-— do 27-50. (Ceny 
w  koro o uch).

OSTATNIA POCZTA

Komisya wybrana przez Radę przemy­
słów a d l a  p r  z y g- o t o w a n i a t r a k t, a t ó w 
h a n d l o w y c h  wybrała referentem  prezy­
denta wiedeńskiej Izby handlowej i przemy­
słowej N eum anna. jako generalnego sprawo 
zdawcę dla kwesty i traktatów  handlowych.

Na dzisiejszym posiedzeniu parlam en­
tarnej komisyi kolejowej ma być powziętą 
rezolucja co do term inu upaństwowienia obok 
innych kolei pryw atnych także kolei Półno­
cnej. Koło polskie —  jak donoszą z W ie­
dnia  - -  stara  się usilnie uzyskać większość 
komisyi dla swojej rezolucyi, wyznaczającej 
term in upaństwowienia kolei na dzień 1 sty­
cznia 1904. Rząd natom iast gotów jes t zg o ­
dzić się na ten term in, obstaje jednak  przy 
tern, aby w rezolucyi dodano słowa „o ile 
m ożności1'.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
kolejowej, dr. Ellenbogen zamierza podo­
bno,'na wypadek, gdyby rezolucja Koła pol­
skiego upaść miała, postawić ze swej strony 
wniosek, aby term in upaństwowienia kolei 
Północnej wyznaczono na dzień 1 stycznia 
1905

W  dniach ostatnich obiegała pogłoska 
o uwienczoDyeb pomyślnym rezultatem za­
biegach pojednania cesarza W ilhelm a z księ­
ciem Cumberland. Następstw em  tego miały 
być zaręczyny cesarzewicza niemieckiego z 
córką księcia E rnesta  Augusta, księżniczką 
A leksandrą. Obecnie zaprzeczają tym pogło- 
skom zapewniając, że książę E rnest A ugust 
stoi niew-zruszenie na stanowisku, zajęteni 
przez zmarłego jego ojca, króla Jerzego h a ­
nowerskiego, który przekazał synow i zasadę, 
że bez zwrotu H anoweru niem a pojednania 
z Prusam i.

Z Petersburga donoszą, że równocze­
śnie z ogłoszeniem manifestu carskiego, o- 
trzym ał towarzysz m in istra  spraw  wewnętrz­
nych i szef żandarm eryi, generał W ahl, po­
lecenie poczynienia zarządzeń, celem umożli­
wienia wygnanym  na Sybir studentom i 
przestępcom politycznym powrotu do Rossyi 
europejskiej.

Jak  już wiadomo, pod przewodnictwem 
m inistra  spraw  wewnętrznych Plehw ego roz­
poczęły się w Petersburgu posiedzenia komi­
syi dla obradowania nad przekształceniem  
rządów gubernialnyeh.

W pracach komisyi biorą u d z ia ł: w ice­
ministrowie, senator Durnowo, generał-poru- 
czniey W ahl i Zinowiew, dyrektor departam en­
tu spraw  duchownych wyznań obcych, Mo- 
solow, dyrektor departam entu spraw7 ogól­
nych, ochmistrz Slurmer, dyrek to r kaneela- 
ryi m inistra dla spraw szlacheckich, Mordwi- 
now, oraz gubernatorow ie : petersburski hr. 
Toll. samarski, Brianczaninow. charkowski, 
ks. Oboleński, mohylowski, K lingenberg i 
pskowski ks. Wasilczykow.

Referat komisyi objął zarządzający kan- 
eelaryą m inistra Lubimow, przy pomocy wi­
cedyrektora departam entu spraw ogólnych, 
ochmistrza Biintinga i pomocnika naczelnika
m. Petersburga, E rischa.

Wedle prywatnej depeszy z Soli i, w 
miejsce rozwiązanych komitetów macedoń­
skich potworzyły ,<b f nowe związki pod na­
zwą „Towarzystw dobroczynności". W Sofii 
należą do nich w ybitne osobistości. Mają 
one ogłaszać publiczne odczyty dla poinfor­
mowania publiczności o położeniu Macedoń­
czyków.

O powodach ustąpienia bułgarskiego m i­
nistra wojny, generała Paprikowa, który po­
siada szczególniejszo zaufanie ks. F e rd y n a n ­
da, donoszą do Folii, Oorr.: Paprikow zażą­
dał kategorycznie od rady m inistrów, aby 
wniosła bezzwłocznie do Zgromadzenia naro­
dowego projekt ustawy o kredycie 10 mi­
lionów fr. na uzupełnienie uzbrojenia armii. 
Prezes "-ubinetu Danew, jako kierownik urzę­
du spraw zagranicznych pragnąc w obecnej 
drażliwej chwili uniknąć nawet cienia podej­
rzenia jakoby Bułgarya zoroiła się, sprzeci­
wił się żądaniu m inistra wojny w ezem po­
parli go wszyscy jego koledzy._ W skutek te­
go Paprikow zgłosił swoją dymisyę. Ks. F e r­
dynand polecił prezesowi gabinetu, aby wy­
szukał odpowiedniego następcę.

/  Konstantynopola donoszą m /ędow nie, 
iż w w i łajecie ueskobskim rozpoczęło sm wy­
konywanie ainnestyi dla politycznych prze­
stępców. Uwolniono ogółem  ̂ loO zasądzo­
nych już i 64 znajdujących się w śledztwie 
Bułgarów. Do M onastyru przybyło 150 wło­
ścian ze wsi Dunbeńe w okręgu kantoru, ce­
lem wniesienia skargi i do konsulów europej­
skich na wojsko tureckie,  ̂ które dopuszczało 
się rzekomo różnych gwałtów na ludności 
chrześciańskiej. Konsulowie przyrzekli żądać 
zadośćuczynienia.

Na budynku nowo otwartego w Mitro- 
wicy konsulatu rossyjskiego zatknięto dnia 

.8  h. m. po raz pierwszy chorągiew rossyj-
ską. Fak t ten, juk piszą z K onstantynopola, 
zasługuje z tego powodu na zaznaczenie, iż 
nie ziściły się wcale obawy, że wywieszenie 
chorągwi może stać się, hasłem  do groźnych 
m anifestacji ze strony ludności albańskiej.

W Izbie deputowanych francuskiej to­
czy się od dni kilku walna i zacięta bitwa, 
której przedmiotem są zgromadzenia re lig ij­
ne. Jak wiadomo komisya Izby z wyjątkiem 
kilku zaledwie stowarzyszeń wnosi, aby Izba 
odmówiła wszystkim innym  udzielenia au to­
ryzacji. Równa się to prawie zniesieniu za­
konów we F ra n c ji. Oczywiście zwycięstwo 
przechyli się na stronę rządu, opartego na 
tak zwanym „Bloc", t. j. silnej i zwartej
większości, ale, walka bedzie goraca i mimie- 1 *• . .  ̂ . Ina, ho w grze znajdują się najcenniejsze
dobra ludzkości, wolność słowa i wolność 
nauczania. Opozyeya składa się z prawicy 
jnonarchicznej, zresztą już nielicznej, n ac jo ­
nalistów i kilku republikanów zwanych pro- 
gresifitamh W ich to im ieniu przemawiali 
deputowani lii bot i Ayraud. W imieniu pra­
wicy mówił Denys Cochiu. W  obronie wnio­
sków komisyi żądających odmowy autoryza­
cji, mówił między innym i Buisson przewo­
dniczący kom isyi; zabierze jeszcze głos pre­
zes gabinetu Combes i oczywiście sprawo­
zdawca. — W całej F ra n c ji  panuje wielkie 
wzburzenie umysłów i roznamietnienie.* L

Rada państwa.

Wiedeń, 18 marca. P rezydent otwo­
rzył posiedzenie o godzinie, 11 m. 15 (czas 
w ied.) Po odczytaniu interpelacyj i wnio­
sków przystąpiono do dalszego ciągu dysku­
s ji  nad przedłożeniem ugodowem. Zabrał głos 
Mlodoczecb F i e d l e r .

Pp.  S e h n a l  i tow. wnieśli interpela­
cję , w której zapytują, czy Rząd zamyśla 
upewnić się w stałej komisyi brukselskiej co 
do kwestyi obłożenia karnem  cłem austrya- 
ckiego cukru eksportowego, z powodu ustawy 
o kontyngentowaniu.

W ie d e ń ,  18 marca. Komisya dla nie­
tykalności poselskiej odbyła dziś przed po­
łudniem  posiedzenie pod przewodnictwem 
Abrahamowieza. Uchwalono przychylić się, 
do żądania sądu krajowego krakowskiego co 
do ■ w ydania posła Danielaka. Referentem  
był p. Dłużański. Referat o żądaniu czernio 
wieekiego sądu wydania posła Lupu. przy­
dzielono p. Straućberowi.

Komisya prasowa obradowała dziś pod 
przewodnictwem hr. Dzieduszyckiego. Uchwa­
lono zaniechać rozpoczęcia dyskusyi gene­
ralnej, w celu prędszego załatw ienia sprawy.

W ybrano subkomitet z 14 członków. W  skład 
subkoinitetu wchodzą z Polaków pp. Eug. 
Abrahamowicz i Merunowicz, a przewodni­
czącym wybrano p. Grabinayra, zastępcą prze­
wodniczącego p. Piintoiiczka, sekretarzam i 
między innymi Merunowicza. Referat przy­
dzielono p. Sylwesi rowi a korreferentem mia­
nowano p. Rybę. N astępne posiedzenie sub- 
kom itetu odbędzie się w piątek 20 b. ml, przed 
południem.

Komisya sanitarna zajmowała się na 
dzisiejszem posiedzeniu sprawozdaniem sub- 
komitótu o wniosku p. Kulpa co do przeno­
szenia koncesyj aptekarskich; komisya u- 
chwaliła większością głosów odroczyć obrady 
nad wnioskiem Kulpa aż do czasu, kiedy 
wniesione będzie zapowiedziane przez Rząd 
przedłożenie "o reformie aptekarstwa.

K r a k ó w , 18 marca. (Teł. pryw atny). 
Izba handlowa i przemysłowa odbyła wczo­
raj posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
Izby p. M endelsburga. Szef biura dr. Bems 
złożył sprawę z przygotowawczy oh prac Izby 
w sprawie ustawy celnej, autonomicznej ta ­
ryfy celnej i traktatów handlowych. W sp ra­
wie nowego projektu ustawy o opilstwie za­
brał głos dr. Henryk Szarski i w yraził opi­
nię, iż nowy projekt rządowy nie pow inien 
znaleźć w G alicji zastosowania w ogólnej 
swej części dlatego, że w G alicji panują  od­
rębne stosunki i zwyczaje konsinncyi sp iry­
tusu. Członek Izby p. Bernard W achtę! do­
m agał się uregulowania przepisów paszporto­
wych z cesarstwem rossyjskiem  i uzyskania 
ułatwień.

W końcu obradowała Izba nad spraw ą 
aptek. Posiedzenie zakończyło się o godzinie 
kwadrans na 8.

Kraków, 18 marca. (T d .p r y w .  Bu­
dowa domu tatrzańskiego w Zakopanem jest 
ua ukończeniu. Dom otwarty będzie według 
program u dnia 1 lipca b. r. i oddany do u- 
żytku członków Towrzystwa. W domu tym 
mieścić się będzie czytelnia i sale do zebrań 
członków.

Wiedeń, 18 marca. W iw er Z  ty. o- 
g łasza: Nąjj. Pan nadał godność tajnych 
radców biskupowi Parewy i Pol i ks. dr. S t a p -  
p o wi  i biskupowi Liucu ks. dr. Franciszko­
wi Do p p o 1 b a u e r  o w i.

Praga, 18 m arca. Wczoraj w cze­
skiej kasie oszczędności wypłacono 430.000 
K., złożono zaś 176.000 K.

Budapeszt, 18 marca. W Izbie dep. 
sejmu \vT dalszym ciągu dyskusyi nad prze­
dłożeniem wojskowem przemawiali mówcy 
opozycyjni z partyi Kossutha, czyniąc wnio­
ski, dom agające się zm iany przedłożenia 
wojskowego i zaprowadzenia dwuletniej 
służby.

Wczoraj prezydent Izby h r. Apponyi 
przyjął znów liczną deputacyę, która mu w rę­
czyła memoryał przeciw nowej ustawie woj­
skowej,

B u d a p e s z t ,  18 marca. Stronnictwo 
Kossutha uchwaliło wczoraj ponownie pro­
wadzić dalej obstrukcję przeciw przedłoże­
niu wojskowemu.

Poznań, 18 marca. (Tri. pryw.). P re ­
zydentem komisyi kolonizacyjnej został land rat 
B lonayer z Międzyrzecza.

Drezno, 18 marca. Wczoraj o godzi­
nie 3 po południu przyjechał tu cesarz Wil­
helm, powitany na dworcu przez króla, księ­
cia Jerzego i władze. Po powitaniu udał się 
cesarz do pałacu królewskiego.

Drezno, 18 marca. Cesarz W ilhelm 
odjechał o 8 wieczorem z powrotem do Ber­
lina. Podczas uczty król suski podziękował 
cesarzowi za życzliwość, jaką  okazywał mu 
zawsze w chw ilach radosnych i sm utnych.

D r e z n o ,  1S marca. Dresdner Journal 
zamieszcza odezwę króla do narodu, z okazyi 
wyjazdu króla na południe. VV odezwie tej 
dziękuje narodowi za współczucie, okazywa­
ne mu podczas nieszczęścia, jakie nawiedziło 
w ostatnim  czasie dom królewski, a kończy 
słowami : „Nie wierzcie tym, którzy rzecz
całą chcą tak przedstawić, jakby poza tern 
nieszczęściem kryło się jakie tajem nicze o- 
szustwo, ale wierzcie słowom króla, którego 
prawdomówność znacie, że powodem całego 
nieszczęścia je s t nieokiełznana nam iętność ko­
biety, która dawno już była upadła. W prze­
konaniu. że mu-ód mi ufa i koło m uie się 
skupia, udaję się w podróż".

Drezno, 18 marca. Król Jerzy odje­
chał wczoraj wieczorem na Południe.

Wiesbaden, 18 marca. Król belgijski 
przybył tu na dłuższy pobyt.

Marienbad, 18 marca. Około 600 
robotników budow lanych rozpoczęło wczoraj 
wieczorem strejk z powodu różnicy co do 
wysokości płacy.

Petersburg, 18 marca. M inister ma­
rynark i Tystow, um arł nagle na atak ser­
cowy.

R z y m , 18 marca. Tribana  donosi: Pro­
gram podróży cesarza W ilhelm a i cesarzowej 
do Rzymu już ustalony. D. 30 kw ietnia od­
jadą  cesarstwo z Berlina i wezmą udział w 
zaślubinach W . ks. W eimarskiego, puczem 2 
maja przybędą do Rzymu, gdzie zabawią do 
6 maja.

Sofia, 18 marca. W  sprawie obsadze­
nia teki m inisterstw a wojny nie zapadła 
jeszcze deeyzya.

Belgrad, 18 marca. Dzienniki dono­
szą, że wojska tureckie ponownie starły  się 
z jakąś bandą bułgarską i 6 Bułgarów zginęło.

Dzienniki ogłaszają autentyczne, jak sie 
zdaje, doniesienie z Petersburga, że rząd 
serbski przed kilku tygodniain i° zwrócił się 
do Petersburga, z prośbą o darowanie mu na­
bojów do karabinów systemu Bardana. Na­
boje te mają być z końcem m aja wysłane 
do Serbii, albowiem car jest zadowolony z 
dotychczasowego postępowania rządu serb ­
skiego.

Belgrad, 18 marca. Dzienniki dono­
szą, że szef kaneelaryi gabinetowej króla dr. 
Petronowicz uda się do W iednia, celem zło­
żenia Monarsze A u stro -W ęgier im ieniem  
króla podziękowania za wzniesienie pom nika 
na grobie króla Milana.

Ateny, 1S marca. Król i królowa wy­
jadą d. 28 b. m. do Kopenhagi.

Madryt. 18 marca. Dziennik Heruldo 
donosi z Tangeru, że powstanie przybiera 
wielkie rozm iary tak , iż będzie .sułtanowi 
bardzo trudno je  opanować.

Londyn, 18 marca. Izba lordów o b ra ­
dowała wczoraj nad wydatkam i na załogę 
ńoiy w wysokości 6,128.000 ft. szt. Mówcy 
zwracali uwagę na ogromny wzrost w yda­
tków na tlolę. Sekretarz parlam entarny m a­
rynarki F o rster motywował ten wzrost w y­
datków. poezem oświadczył, że A nglia była­
by gotowa przyłączyć się do trak tatu  państw  
w spraw ie zmniejszenia wydatków na woj­
sko, ale nie może pierwsza wystąpić z taką 
propozycją.

Izba następnie przyjęła tę pozyeyę bu­
dżetu 252 głosami przeciw 27.

Londyn. 18 marca. D aily  Telegmph  
donosi z W aszyngtonu, że w edług doniesień 
amerykańskiego konsula z Montecideo, około 
8000 ludzi powstało tam przeciw rządowi. 
Ruch przybiera groźny charakter. A m ery­
kańska flota otrzym ała polecenie bronienia 
interesów am erykańskich poddanych.

Waszyngton, 18 m arca .’ Senat za­
twierdził układ o kanał panam ski znaczną 
wi e k szoś ci a głos ów.

Wiedeń, 18 marca. S tan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 marca 1903. 
Banknoty w obiegu 1.474,899 000 (w po­
równaniu z poprzednim tygfodniem m niej o 
5,443.000), rezerwa kruszcowa 1.477,428.000 
(więcej o 314.000), — portfel wekslowy 
205,449.000 (mniej o 28,094.000), lombard 
papierów 41,351.000 (mulej o 1.317.000) 
banknoty wolne od podatków 898,460.000 
(więcej o 5,793.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 m arca 1903. Giełda po­

łudniowa (Mitingibórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-17, ReDta majowa 100-65, W ęgier­
ska renta koronowa 99’45, Akeye austr. Za­
kładu kredytowego 6 9 0 '—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 753-50, Akeye Anglo- 
bniiku 274 50, Akcye Unionbanku 540- — , 
Akcye Bankyereirm 494 50, Akcye Lander- 
banku 414- — , Akcye. Kolei państw. 69D25.

W ie d e ń ,  18 m arca 1903. Zam knię­
cie giełdy (ScMusscoursc). Godz. 2 m in 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 689 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 751-50, 
Akcye Anglobanku 274 —, Akcye U ion ban­
ku 541-50, Akeye Landerbanku 413-—, Akeye 
Bankvereinu 494-—, Akc. Bodeneredit 957-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540-— , 
Akcye kolei państwowych 690-50, Akcye ko­
lei Południowej 49 50, Akcye Tram way A )  
—■■— , Akcye Tram w ay B )  — , Akcye 
kolei g lbethal 4 5 U— , Akcye kolei Półno­
cnej 5500-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
580 —, Akcye Alpiny 395 50 Akeye R-ima 
Muranyi 488 — , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel, 1660-— , Akcye Fabryki broni 
354-— , Akcye Tureckie tytoniowe 353 —, 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 99-49, 
Renta majowa 100 65. A ustryaeka Renta koro­
nowa 1 0 D l5, W ęgierska Kenia koron. 99-45, 
•56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 '— , 
4 prc. L isty  Banku krajowego 9 9 '—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102 -75 , 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 97-85. 4 i pół prc. 
L isty B an tu  hipotecznego 101-75, 5 pre. Li­
sty Banku hipotecznego 111 '50, 4-prc. Gal. 
Obligacje  propinacyjne 100-10, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99-85, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 96'75, Losy tureckie 
120-50, Marki 117 07, Ruble 253 —

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K r e c h o w i o c k i .
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Stary prawdziwy kuracyjny Koniak francuski sprowadzony z firmy JASOMIR PRUNIER et Comp. w C o g n a c  wielką butelke 

po 6 koron, mniejszą po 3 korony poleca firma J a n  M u s z y  ń s k i  Lwów, ul. Grodzickich 3. Wysyłki na prowincyę 
odwrotnie pocztą lub koleją.

Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

Lw ów , u lica  M iclticw i**!* I. 2  (róg placu  S m olki)

p o l e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

Nadesłane.

Ostrzrżetsie.

Don-ezono nam  kurtę  wizy to n ą  ja k ifg  ś M aksy­
m ilian a  E :b la  j iko rzesoiuego zasteney  Domu dla 
Ziemian.

M:st>fikaeya ta  zmusza n  s do ośw iadczenia  
/,■; iLiften a jen t tego nazw iska naszym  zastępcą tńgdy  
ire  by ł an i n ie p s i .  Prosim y naszych  S/.an. O dbior­
ców, by raczy li d la  uniem ożliw ienia podobnego pod­
szyw ania się pod naszą fi mę ządaó od iia s z j 'li  
pod: óżują -.ych z.istępców zaw sze legitym aoyi.

Dom dla Ziemian.

s z a l o w y  z X V III. w ieku, ang ie lsk i, 
bogato ozdobiony bronzam i, d k ładu ie  id ąc?, 

raz ua tydzień n sk rę ca  s ię ; b ard  o stosowny do 
holu lub jad a ln i w ielki go domu, do nabycia w M le­
czarn i przy ul. K aleczej 1. 6 , Leopold T arga lsk i.

U eilty Pu iL tw ow e przeznaczone do 
kOMWCTSyi przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania b e z p R tn io , 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  Sc L i l i e n
Post* bankowy i kantor wymiany

€  33 Iff N  I  J£
Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  18. m arca  1903.

I .  A kcye za  sz tu k ę .
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a e y i ..................................
Kol. gai. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Ozcrn.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
f iarbarn i w Rzeszowie po 200 zł. 

w. a. (400 k o r . ) .............................
fab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
T»w. d la gal. pr/.edsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor, 
Banku k. g. 5% w. a. wył. z 10%

„ 4'/„%  „ los w 50 1.
4% „ 001. po 200 k.

" \<fa „ 10S W 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 4 1 '/, l a t .............................
4% los. w 56 lat . . . .

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Cal. funduszu propin. 4 % w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 %  (2 em.)

„ 41/, % (3 em.) 
„  i  % (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
1’ożyezki kr. 6 %  w. a. z. r. 1873

„ „ 4 %  po 200 kor..z ro­
ku 1893  

Różyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n ,1 4’/,%  „ 200 „

IV . L o sy .
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 I r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 m arek niemieckich . . . .

p ła c ą j żądają 
w alutą koron.
K. h. I K. h.

540 — 550 —

280 -

: :

577 — -5S4 -

350 -
©
ŁJD 400 - 420 -
0
©
ei- t l i  - _  —

101 - — _
0 97 50 98 20

102 25 102 05
es 99 - 99 70

= 98 20 __
a
© 98 40 --  --
s . 97 70 98 40
©

99 40 100 10
es 10.3 50 _ _
© 102 40 — —
©5 102 - ___

98 70 99 40
98 70 99 40

99 - 99 70
96 50 — —

101 50 — -

73 - 78 -

11 26 11 40
19 — 19 20

250 — 254 -
252 - 254 —
116 80 117 40

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 17. m arca 1903.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity dług państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 100.65 100.85
luty-sierpi. n ..................................  100.70 100 90

Oświadczenie.
W (.bec niezein n ieuzasadnionych pogłosek", 

iż hot -1 nasz sprzedaliśm y, zm uszeni jesteśm y 
oświadczyć, że tak  hotel, ja k  restanraeyę i w iniarnię 
prowadzim y we w łasnym  zarządzie i  o  ż a c i i i y d i  
sprzedeżft! li nie myślimy.

Sądzim y, że ośw iadczenie to p w inno w ystar­
czyć naszym  byłym P. T. G śeiom. którzy dotąd 
obd»iJa,|j nasz dom w zględam i n i ty lk o  d ;a wygód, 
kom fortu i troskliw ości, jak ich  dostarczyć możemy, 
ale ta^że d la  zaszczytnych tra d y c ji ,  zw iązanych 
z tym domujn. pozostającym  w ręku  jed n e j rodziny 
°d  i  10 l a t .  Możemy Ich  nad to  zapewnić, że bez­
ustanne i kosztowne w kłady, p rzed  jak iem i się nie 
eofamy, nic innego n ie  m ają na  celu, jak  tylko 
utrzym anie naszej daw nej, a nam  wielce cennej 
klienteli.

We Lwowie, d n ia  11. m arca  1903.
Za w spółw łaścicieli „Hotelu G eorge’a “ : 

M aurycy Hoffmann, A leksander Hoffmann.

Franciszka Wilhelma[4]
jjferbata przeczyszczająca]

do nabycia w każdej aptece lub u 
wytwórcy

iFranciszkafillielnial
aptekarze, c. I  dostawcy nadwornego 

wfleunkirckn, yfasłryajfiższa
po K. 2 za paczkę lub posyłkę po­
cztową zawierającą 15 paczek za K 
24 — opłaconą do każdej miejseo 

w ości Austrc-W  ęgier. 
Prawdziwa tylko .j<- śli opakowanie za­
opatrz-ne jest herbem miasta r.eun- 

kirchea (dziewięć kościołów).

Ik ad k a  8posoI)n«ść!
P>’aktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Y ick e rs-Jan k o  S
nauczyciel w H ołyniu  obok K a lisza , 

poczta w miejscu.

8*r»jje«liaU L w «w ».
D nia 18. m arca  1903.

HOTEL GEORGE.
P P . lir. Z T arnaw sk i z K rakow a, K. Beli la- 

nowmz i  B etrydow a, I  W yzyehow ski z Dzikowa, 
A riirząsz  -zewski z K rólestw a polskiego, L M ajer 
ze Sti asaenbuga, J . W o i'z ik  z W iednia.

HO TEL E U R O PEJSK I.
P. M. br. B łażow ski z N ow osiółki.

H O TEL STAD TM ULLERA.
PP . A hr. Łoś z K rosna, S tan. O ssoliński 

z Jaro sław ia .
HOTEL VICTORYA.

P. G. ks. G edroić z U hnow a

płacą żądają
Jednolity dług państw a w srebrze

s ty czeń -lip iee .............................100.65
k w ie o ie ń -p a ź d z ie rn ik ............100.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3"2 pr. 178.—
n „ 18G0 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.—
„ ., 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184. —

„ 18G4 po 100 zł. . . . 248 -
„ 1864 po .50 zł..... 248.—

Listy zast. doinen państ. po 120 zł. 5 pr. 303. —

U. D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

121.40 

101.20

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.

100.85
100.90
188—
155—
180.50
253.—
252.—
305.—

121 00 

101 40

Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. jj"/4
j r .  (ostemp. akcye) .......................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5JH pr.................................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink.
(ostemp. akcye) 5 p r...........................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

119.70

518—

129.50

100.25 

99.90

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

101.30

120.70

523—

130.50

101.25

100.90

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— — .—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.— —.—

Kol Czeskiej zaeh. za 800 1000 i
5000 zł. 4 p r.................................  100.60 10L60

Kol. Czeskiej eiruss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..........................................  100.75 101.75

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.  ................................................... 100.35 101.35

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100' zł. 4 p r ......................................100.10 101.10

Kol. łwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r............................. i o o . -  100.60

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r...............n y .2 5  119.90

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).
Weg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . 121.75 12195

„ w wal. kor. za 200
4 prkor.

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. ] rein. za 100 zł. (300 kor.) 

„ „ za 50 zł. (100 kor.)

Kroacyi i Sławonii 
We/der za 100 zł. 4 pr.

óo 99.75
l f f l .-
201.85
201.85

99
i 58. -  
199 85 
199.85

E . O bligacye  iu d c m n m c y ju e .

99.25 
99.35.

F . I i tu e  p u b liezu e  pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

//I. 5 p r.....................................................  279.—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 nr. . . . .  99.50 100.50

100.25
100.35

283 -  
108 25

płacą

104.40

9;M0
99.40

żądają

100.40
100.40

90—  97—

89-3) 91.25

Bukowińskie obi. propiniJfyjne los za
100 zł. 5 p r ..................................- • •

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł- (> P1'-
„ „ „ 1893 vA 200 k. 4 pr.

„ ofcl. prop. „ 1889 /,a 100 zł. 4 nr.
Pożyczka inbnflh Lwowa z r. l89o za

100 zł. 4 p r..................................- • ■
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r...................................................... • •
Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 P1'-
Tureckie obi. prem. kol. za 400 lrank.

U . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hioot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom ).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 '/s pr. —■
Ausl.r. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 93.25 100.

„ „ obi. prem. z r. 1880 5 pr. 268.75 372.
,, „ 1889 3 pr. 266.— 270.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.50 106.
„ „ „ „ los 4 pr. 98.40 99.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 1 11.10 112
„ „ „ „ los 50 i. 4 '/ ,  pr. . 101.'25 UW
„ „ „ ,, 60 1. z a 200 kor.
4 p r................................................................ 97.35 98,

Gal. Tow. kred. ziom. 4 pr. los. 56 lat 97.55 98
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99—  W
„  „  „  .. 4 P r - stare . . 98.50 —.
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. ——  —. -

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 l/a pr. 51 '/ „ l a t  zwrotne . . . 102.35 103 25

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr. ■ • •  ...................... 103—  — . —

Banku krajowego oblig. komun. 3 etni- 
sva 42 lat za 200 kor. 4‘/„ pr . . 102. — 103—

Bariku kr. losy 577 , *■ za 200 k. 4 pr. 99.— 99
Austro-węg. banku 407 , lat los. 4 pr. 1 0 1 . -  102

50 lat los 4 pr. 101.— 102

■50

I I .  O b ligacye  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. p f lD u n a jn  za 100 i
200 zł. 6 p r............................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. pófn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

„ ,i n n 11 „ 188 i  4 pr.
„ ii » ii ii ,i 1888 4 pr.
u u , ” „  "  >i n 1891 4 pr.

Kolej Lwo w-Ozern.-Jassy z r . 1884 za
300 zł. 5 p r ............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1834 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gńl- kol. em. 1870 za 1.00 zl. 5 pr.

„ n ii n 1878 za 200 zl. 5 pr.
„ n u n 1887 za 200 zł. 4 pr.

•J. L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zl. . .
(óakład kred. d la liand. i przem 100 zł.
Olary 40 zl. mk.........................................
Różyczka m iasta Insbruku 20 zl. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zl. . . .
Różyczka miasta Lubiany !20 zl. . .
Ralffy 40 r.l mk...................................

109.50 110.30
116.50 117.30
100.80 101.80
100.90 101.90
100.90 10L.90
100.80 101.80

94.10 95.10

99.85 100.85

11L25 113—
111.25 —.—
99.75 100.75

19.35 20.25
432— 43(1 -
174. - 177 —

8 4 - .88
75 50 77 50
73 - 75 50

173.— ISO -

r , , , płaca
Czerw, krzyza austr. tow. 10 zł. . . 55 25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 27.90
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zl. . 70—
Salma 40 zł. mk.............................................236.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zl. . 75—
St. (fenois 40 zł. mk.  .......................  2 6 0 .—
Pożyczka m. Stanisławow a 20 zl. . ——  • - -

„ „ Tryestu 100zł. mk. 4' , pr. —
„ n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200. — 250. —

żądają 
•56.25 
2S.90 
74—  

238 -  
79— 

■31 *—

K . A kcye banków  (z i  sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274
Peszt, banku kandl. 500 zl. . . .  268 '1. 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — .
Węg. banku kredyt. 200 zjk . . 747
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 525.
Galie, banku bipot. 200 zł....................  540.

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270
Banku d la  krajów, koronnych 200 zl. 413.

„ Austro-węg. 1400 k.......................1597.
„ Zwiąśk. ((Jniotibank) 200 zł. . o38 

Czeskiego banku związkowego 100 zl. 354. 
Zivnosteńska banka 100 zł....................  254.

■50

25

275.
2090.

749.
527.
542.

4U!:
1607.
539.
255.
255.

3:1
50
51)

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zl. . 414—  *12—

„ akcye zakład. 2o0 zł. 39.5—  40(1. — 
Kolei póła. ces. Fard. 1000 zł. mk. 5450—  5480.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 /J. —.— —
Kol. Lwów-Bołzec (ake. pierw.) 200 zł. —. — —. —

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zl. . . 581.50 533—  
„ wsciiod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392. — 400. -
„ państwowych 200 zł........................ — .— —.—
„ południowej 200 zł...........................  —
„ węg. galie. i. 200 zł.......................  4 4 3 .-- 450—

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500zl. mk. 860.— 863 50

M . A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w JBriix 100 z-l. . 707.— 7 1 7 .—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 830. -  890. —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 394 .— 395 .—
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 16-57.— 1667—
Schodnicy 500 kor....................................  646. — 656 .—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  —.— — —
Trifa.il. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 398.— 402—

N . W E K S L E .

4 pr.  

4'

Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . . 
Włoskie banki . . . .  
Francuskie banki . .
Szwajcarskie banki

O. W A L U T  Y.
Dukat c e s a r s k i .............................
Austr. wcg. 8 guld. złota moneta
20- f ra n k o w k a ..................................
20- in a r k ó w k a ..................................
Bosyjskki półim peryał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b le ...................................................

pr. — —  —

117.15 117.30
240.30 240.45

95 .52 '/, 95.67'/,

117/31) 117.35
95.4') 95.60

(jr? 1 f iS/O-o-)
95.25 95.40

! Y .
11.32 U .37

19. j o 19.15’
23.43 23.5 L

117J 2 1/, 117/30
95.45 95.65

2.53 2.54

Lccytacye.
L. cz. E. 640/2 [21 80 3-3]

Dnia 24. m arca 1903 o %odz. 9 przed 
południem w biurze N r. 8 t-.iG js*^0, Ftdu 
odbędzie się licytacya realności objętej wyk 
Lip. 283 gm. kat. Koszlaki z przynal-żno- 
ściami, składającem i się z nowej chaty i c zi 
ininy.

Nieruchom ość tę oceniono na M 00 
kor., przynależności zaś na 285 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1423 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy term inie ina­
czej pozostałyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
istnieją lub przed licytaeyą powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie rnieSikają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą pełnomocnika w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III .

Nowe sioło, dnia 22. lutego 1903

L. cz. E. 1707/2 (5) [2074 3 - 3 ]
N a żądanie Tow arzystw a kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 15. kw ietnia 
1903 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 9, licytacya 1/4 
części realności wyk. hip. 1. 42 ks. gr. gin. 
kat. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licy tację , 
jest oceniona na 3370 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1685 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchom ości dokum enta (w y c ią g  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 8.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należv zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mini e licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do  ̂ samej nieruchomości nie m o ­
głyby byc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej cząstce nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępu 
wania jedyn ie  przez przybicie na  tanlicy sądo-

weji j efdi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 9. m arca 1903.

L . cz. E . 1638/2 (6) [2106]
Dnia 22. kw ietn ia 1903 godz. 9 rano, 

odbędzie się licytacya 1/4 części realności 
lwh. 193 gm. Bochnia, Jan a  Wolfa własnej. 

Obszar całej realności 27 ar. 73 m .\  
Ocenienie 1 4 części 954 kor.
Najniższa cena 686 kor.
W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia 28. lutego 1903.
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L. M. 14411/902 (IX .) [2024 3 - 8 ]

OGŁOSZENIE.
W nowej rzeźni miejskiej na Ga- 

bryelówce będzie się wyrabiało codzien­
nie przez miesiące letnieaż do paździer­
nika b. r. do 12000 kg. lodu kryszta­
łowego w cegiełkach po 25 kg. ważących.

Gmina m. Lwowa rozpisuje niniej- 
szem publiczną licytacyę ofertową na 
ryczałtowy odbiór spodziewanej tego­
rocznej produkcyi mającej wynosić do 
1,800.000 kg. lodu kryształowego w 
cegiełkach jak wyżej i zaprasza intere­
sowanych do wnoszenia ofert na odbiór 
tej produkcyi.

Jako kaucya na zabezpieczenie, 
że odbiorca każdodzienną produkcyę 
lodu z zakładu rzeźni zabierze ustana­
wia się kwotę czterysta (400) koron.

Dalszych objaśnień względnie wa­
runków licytacyjnych udzieli intereso­
wanym Dyrekcya rzeźni miej. lub miej. 
Urząd budowniczy oraz Biuro IX. Ma­
gistratu w godzinach przedpołudnio­
wych.

Oferty opieczętowane wraz z wy­
raźną deklaracyą na odbiór lodu w gra­
nicach od 6000— 12000 kg. zaopatrzone 
odpowiednim napisem oraz kwitem 
depozytowym kasy miejskiej na złożo­
ną kaucyę należy wnosić w terminie 
do 28. marca 1908 do godziny 12 
w południe do Magistratu król. stoł. 
m. Lwowa na ręce Szefa IX. Departa­
mentu Magistratu.

Oferty po terminie wniesione nie 
będą przyjęte.

Ż Magistratu król. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 4. marca 1908.

L. 24621 [2098 8— 8]
O b w i e s z c z e n i e .

Na dostawę m ateryału  drzewnego do 
budowy portu na Wiśle w Nadbrzeziu w 
tarnobrzeskim  okręgu budowniczym potrze­
bnego w czasie od zatw ierdzenia oferty do
15. sierpnia 1903 odbędzie się 31. m arca 
1903 o godz. 12 w południe w dep. V II.,3 
c. k. N am iestnictw a pisem na licytaeya ofer­
towa.

P o trzeb a :
a) m ateryału dębowego okrągłego obro­

bionego 38P148 m 3 względnie 584 048 m 3,
bj m ateryału dębowego kantowego 

obrobionego 16-'lt>l m 3 względnie 61 *813 m 3,
c) m ateryału sosnowego kantowego 

obrobionego 25 130 m 3 w zględnie 25-130 m 3,
d) m ateryału sosnowego tartego (b ru ­

sy) 163-998 m 3 względnie i6 3 -998 m 3,
e) ew entualnie dębowego tartego  (b ru ­

sy) 203 400 m 3.
W arunki mogą być przejrzane w De­

partam encie dla budowli wuduycb c. k. N a­
m iestnictw a albo w oddziale technicznym 
c. k. Starostwa w Tarnobrzegu w godzinach 
urzędowych od 14. m arca b. r. począwszy.

Oferty zapieczętowane z napisem „Oier- 
ta na dostawę m ateryału drzewnego do bu 
do wy portu w Nadbrzeziu" należy złożyć w
oznaczonym wjżej dniu najpóźniej do godz.
12 w południe w D epartam encie dla budo­
wli wodnych c. k. Nam iestnictwa.

Oferty mają być zestawiono według
wzoru, który oddział techniczny e. k. S ta­
rostw a w Tarnobrzegu lub wym ieniony De­
partam ent ubiegającym  się o dostawę bez­
płatn ie udzieli, mają być zaopatrzone m arką 
stemplową na 1 kor. i we wady urn wyno­
szące 200U (dwa tysiące) kor. a ofiarowane 
ceny jednostkowe należy w ofercie podać w 
cyfrach i słowach.

Oferty mogą być wnoszone tylko na
wszystkie w wykazach A i B wyszczególnio­
ne gatunki m ateryału

Oferty oddane po term inie lub nie w 
wymienionym Departam encie albo nie zaopa­
trzone we wadyum, wreszcie nie zestawione 
ściśle w sposób przepisany lub zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 10- m arca 1903.

L. cz. E. 142/98 (51) [2123 2 - 3 ]
Dnia 26. m arca 1963 o 10 godz. rano 

w tutejszym sądzie w biurze N r. 14 odbędzie 
się w drodze przymusowego zarządu licytaeya 
na wydzierżawienie majętności Końskie w 
powiecie Brzozowskim położonej, na lat ^6 
od 1. kw ietnia 1903 do 1. kwietnia 1909.

Czynsz dzierżawny oprócz podatkow około 
1200 kor. i premii asekuracyjnej około 210 
kor., oznacza się w kwocie 7000 kor. rocznie, 
z tem że ewentualnie i niższe oferty przy­
ję te  będą.

M ajętność Końskie wydzierżawić się 
m ająca składa się z wyż 400 morgów ornej 
roli, łąk i pastw isk z dobrze urządzoną go-

* Gazeta Lwowska« Nr. 64 z

rzelnią, z kontyngentem  54.558 hektolitrów 
i odpowiednią boróflkacyą, z karczmą i 50 
sagów drzewa z lasów tej majętności.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 3500 kor.

Bliższe warunki tej dzierżawy, protokoły 
opisania tej majętności, wyciąg hipoteczny 
i inne dokument* przejrzeć można w tu te j­
szym sądzie w biurze N r. U  zaś m ajętność 
Końskie' obejrzeć można z w yjątkiem  dni 
świątecznych, każdego dnia na niiejscu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia El. marca 1903.

L. cz. E. 1428/2 (5) [2077 2 - 3 ]
Na żądanie Jakóba B ernsteina w Du­

si erbcu, odbędzie się dniu 20. kwietnia 1903 
o godz. 9 rano w sądzie w Limanowy liey­
tacya całej realności )wb. 70 gin. k&t. Pa- 
sierbiec objętej Szymona i M ałgorzaty M a­
trosów własnej wraz z przy należy teściami.

N ieruchom ość powyższa jest ocenioną 
na 5651 kor. 10 hal.

N r) niż sra cena wynosi 3767 kor. 40 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokam enta 

odnoszące się do powyższej nieruchom ości 
przejrzeć można w biurze N r. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 5. m arca 1903.

L. cz. E. 808/2 (13) [3140 2 - 3 ]
D nia 16. kw ietnia 1903 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym licytaeya 
realności wykazem hipotecznym 211 gm iny 
Kamionka strum iłowa wraz z przynależno- 
ściarni.

Nieruchomość ta, w ystawiona na licy- 
tueyę, jest ocenioną na 12.030 kor. wraz 
z przynależnościami.

N ajniższa cena wynosi 6915 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Dokumentu odnoszące się do tej nie 
ruchomości można przejrzeć w  sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia "te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kam ionka str., dnia 6. m arca 1903.

U  92  ( 2 15 6  i _ 3j
Ogłoszenie dostawy.

Dostawa urządzeń m echanicznych dla
e. k. Zarządu salinarnego w Dolinie a m ia­
nowicie :

kotłów, maszyny parowej, w arstatu ślu­
sarskiego, łazienek, wodociągów, panwi do 
w arzenia soli, aparatów do suszenia soli, 
parnika żelaznego — oddaną zostanie w dro­
dze konkurencji za pomocą ofert pisemnych.

Projekta, na podstawie których spo- 
rządząc należy plany i kosztorysy, p rzeg lą­
dać można w izbach handlowo-przem ysło- 
wych we Lwowie, w Krakowie tudzież w 
c. k. Kierownictwie budowy saliny w Do­
linie.

Oferty ostempiowane znaczkiem na 1 
kor. i zawierające wadyum w wysokości 5 °j0 
oferowanej ceny kosztorysowcy w gotówce 
lub w papierach wartościowych papilarnych 
wnosić należy wraz z planam i, kosztorysami 
etc. najpóźniej do godz 12 w południe dn ia
20. kw ietnia 1903 do c. k. Zarządu sa lin a r­
nego w  Bolechowie.

Ceny podane być m ają wraz z m onto­
w aniem  loco salina w Dolinie; w ofercie po­
dać należy najkrótszy termin dostawy/ po 
zatwierdzeniu oferty.2

O. k. Zarząd salinarny nie poaosi ja ­
kichkolwiek kosztów z przedłożeniem  ofert 
połączonych i zastrzega sobie wolny w ybór 
między ofertam i.

Bolechów, dnia 15. m arca 1903.

L. cz. E. 60/3 (5) [2101]
Na żądanie egzekwującego wierzyciela 

p. Sirnchego Binema H ellera kupca w Brze- 
żanach, odbędzie się dnia 24. kw ietnia D 0 3  
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 18 w Brzeża- 
nach, licytaeya realnośei objętej whl. 734 
ks- gr. gm. Szybalin.

N ieruchom ość ta, w ystawiona na licy- 
tacyę, je st  ocenioną na 1102 kor.

Najniższa cena wynosi 734 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy

dnia 19. marca 1903.

; m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa łub 
ciężary a a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 20. lutego 1903.

L. cz. E. 442/3 (4) [2160]
W sprawie egzekucyjnej^ M arkusa 

M auera względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej przez kuratora p. adwokata dra 
L aiblingera przeciw Iwanowi Zawadowiez 
synowi Paraftena w Gajach w ielkich o zn ie­
sienie współwłasności odbędzie się dnia 24. 
kw ietnia 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Tarnopolu, licytaeya realnośei objętej whl. 
34, 4 gminy kat. Tarnopol M arkusa Mauera 
względnie tegoż m asy w 2,3 częściach, zaś 
Iw ana Zawadowicza syna P araftena w  1/3 
części własnej w Gajach w ielkich położonej 
składająca się z parc. bud 2087, tudzież 
parc. grunt. 2377/1, 2377/2 bez p rzyna­
leżności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, została ocenioną na  470 kor. 
45 hal.

Najniższa cena wynosi przyjętą cenę 
szacunkową 470 kor. 45 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 1.

Osobom dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstauą zastrzega się 
ich prawo hipoteki bez względów na cenę 
przez p rze ta rg  uzyskaną.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Tarnopol, dnia 3. m arca 1903,

L. cz. E. 5307/2 (9) [2161]
N a żądanie Ja n a  Onuferki w Tarno­

polu ul. Szeroka, odbędzie się dnia 10. 
kwietnia 1903 o godz. 12 w południe w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 1 
w Tarnopolu, licy tac ja  a) ciała tab. whl. 
3497 kat. gm. Tarnopol objętego z parcel 
lkat. 3293 4 i 3410,34 na których znajduje 
się połowa chaty  i budynków się składają­
cego, b) ciała tab. whl. 3011 kat. gm. T ar­
nopol objętego z parce l’ g r. lk. 3410,17 się 
składającego, c) 2/3 części ciała tab whl. 
3528 kat. gm. Tarnopol objętego z parc. gr. 
lkat. 34L0/15 się składającego.

N ieruchom ości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 1095 kor. 19 hal., 
ad b) na kwotę 80 kor. 22 hal. i ad c) na 
kwotę 113 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 730 kor. 
13 hal., ad b) 53 kor. 48 hal,, ad c) 75 
kor. 72 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem  równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 1.

Takie praw a w obec, których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną," należy zglo 
sić do sądu najpóźuiei przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby^ być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dn ia  3. m arca 1903.

G. Zl. E . 1875/2 (4) [2196]
A uf be.treiben der Bukowinaer Boden- 

Oredit A nstalt, yertreten  durch  Dr. Moritz 
Paschkiz, in Ozernowitz findet am 19. Marz 
1903 Y orm ittags 9 U h r bei dem unten

bezeichneten G erichte Zim m er Nr. IV., die
7erste igerung  des dem Yerpfliehteten M ichael 
Bartoeh gehórigen G rundbuehskórpers der 
E inl. Zl. 14 des G rundbuches von Dobropote 
und des demselben gehórigen 1,4 Theiles 
des G rundbuehskórpers der E inl. Zl. 12 
desselben Grundbuches sam m t Zubehór be- 
stehend aus W irtschaft-G era thschaften .

D;e zur Verst.eigerung gelangende 
Liegenschaft und zwar I. der G rundbuchs- 
kórper der E inl. 14 sam m t Zubehór m it 
2090 Kronen und II. der G rundbuehskórper 
der Einl. 12 m it 110 Kronen.

Das geringste Gebot betragt ad I. 1393 
Kronen 34 Heller, ad II. 73 Kronen 34 
Heller, un ter diesem B etrage findet ein 
V erkauf n icht statt.

Die V ersteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
U rkunden (Grundbueh*, Hypothekenauszug, 
Schatzungsprotokolle u. s. w.) konnen von 
den K auflustigen bei dem unten  bezeichneten 
Gerichte, Zim m er N r. IV. w ahrend der 
G eschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese V ersteigerung 
unzulśissig m aehen wurden, sind spatestens 
im anberaum ten V ersteigerungsterm ine vor 
B eginn der V ersteigerung bei Gerieht anzu- 
melden, w idrigens sie in  A nsehung  der 
Liegenschaft selbst n ich t m ehr geltend ge- 
m aeht w erden kónnten.

Von den w eiteren Vorkoratnnissen des 
V ersteigerungsverfahrens w erden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an der Liegen- 
sebaft Rechte oder Lasten begrundet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begrttndet werden, in dem F alle  nur durch 
A nsehlag  bei G erieht in  K enntnis gesetzt, 
ais sie weder im S prengel des un ten  be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen an G erichtsorte w obnhaften Zustel- 
lungsbevollmacht>gten nam haft machen.

K. k. Bezirksgericht, A btheilung IV.

Buezacz, 31. Dezember 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 1,3 (24) [2157]

N a audyencyi dnia 23. lutego 1903 
zatwierdzono wybór zawiadowcy masy roz­
biorowej Jakóba Sehragera, adwokata dra 
Zdzisława S otwińskiego, a zastępcą tegoż 
ustanowiono dr. Leona Borała.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 24. lutego 1903.

Konkursa.
L cz. Prez. 124 6,8 [2043 3 - 3 ]

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie

przyjmie zaraz rutynow anego pomocniczego 
pisarza z szybkiem i czytelnem pismem z 
płacą miesięczną 66 kor., świadectwa pożą­
dane.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 11. m arca 1903.

L- Prez. 784 (12/3) [2100 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Na posadę radcy sądu krajowego przy 
sądzie obwodowym w Rzeszowie ewentualnie 
na takąż posadę przy in n y m  sądzie kole­
gialnym  rozpisuje się konkurs z term in em  
do 3. kw ietnia 1903.

P odania  w n ie ść  n a leży  w przepisanej 
drodze do P rezydyum  sądu obw odow ego w  
R zeszow ie.

Prezydyum  Sądu obwodowego.
Rzeszów, 13. m arca 1903.

L. 28849/11. [2155 2 - 3 1
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyeuta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Komańczy z poborami 
3 klasy 1 stopnia ryczałtem  399 kor. ria 
służącego i ewentualnem  wynagrodzeniem 
10 0 kor. za j»zdy poslań-ze trzy razy dzien­
nie do dworca koleji żelaznej i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźaiej do 
29. m arca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 11. marca 1903.

Nr. 3036 [2095 2 - 3 1
K O N K U R S .

Dnia 17. kwietnia 1903 upływa term in 
do w niesienia podań na posadę dozorcy 
więźniów IV. klasy przy c. k. Zakładzie kar­
nym dla mężczyzn we Lwowie, wedle kon­
kursu w Gazecie Lwowskiej z dnia 18. marca 
b. r. Nr. 63 rozpisanego.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów, dnia 13. m arca 1903.



8
N rlM O /O B  [2064 2 - 3 ]

K onkursausschreibung 
zur Besetzung der Stelle eines Iugenieur 
in proTisorisclie E igenschaft beim Landes 

ausschusse des H erzogsthum s Bukowina.
Beim Bukowinaer Landesausschuse ge- 

lang t die Stelle eines Ingenieurs vorlauflg 
in  provisorischer E igenschaft zur Besetzung.

Diese Stelle is tm itd e m  G ehalte jah rh - 
cher 2800 Kr. und dem Vorrtlckungsrechte 
in  die hóheren  G ebaltstufeu von 3n00 Kr. 
und 32ti0 Kr. nach .je 5 D ienstjahreu sowie 
m it der Activitatszulage ja h r ln h e r  600 Kr. 
yerbunden.

Bewerber um diese Stelle haben die 
Nachweise zu liefern ilber:

1) die osterreichisehe S taatsburger- 
schaft,

2) die Absolvirung einer inlandischen 
technischen H ochschule und A blegung der 
zweiten S taats oder Diplomprufung m it gun 
stigem  Erfolge aus dem  Ingenieurfacbe,

3) die K enntnis der deutscben und 
m indestens einer der beiden anderen Lan- 
desspracben (rum aniseh oder ru tbeniscb),

4) die eyentuelle bisberige D ienstver- 
w endung,

5) das nicbt ubersebrittene 40te Le- 
bensjabr.

Bewerber, w elcbe eine praktische Ver- 
w endung im Strassen .und W asserbaue nach 
zuweisen yermogen, w erden bevorzugt.

Die U berreichung] der Bewerbungsge- 
suche ba t innerbalb  4 W ochen vom T rge 
der ersten  VerlautbaruDg dieses Ooncurses 
im A m tsblatte der Ozernowitzer Zeitung zu 
gescbeben und baben Bewerber w elehe be- 
reits angestellt sind, ibre Gesucbe durcb 
die yorgesetzte D ienstbehorde beim Landes- 
ausscbusse einzubringen.

Voin Landesausscbusse des H erzogthum s 
Bukowina.

Ozernowitz, am 9. Marz 1903.

Wyroki prasowe.
31. 55. [1 9 10]

®o3 f. f. SanbeS* alg M g e n * t  tn 
5Łrieft fjat mit beut (SrEenntmjje uont 5. SJłatj 
1903, ijk. IX. 23/3, bie 2Beiterberbreitung ber 
9łr. 667 ber geitfdjcift: „II Lavoratore“ bom 
28. gebruar 1903 tuegen beg S lrtite ll; „Da 
un numero all altro del Layoratore, Gesuita" 
nad) §. 302 unb 303 ©t. ©. uerboteit.

2)a§ f. f. £anbe§* al£ $refjgerid)t in 
2/rteft fjat mit bem ®r!etmtnifje bom 5. iaJiarj 
1903, ipr. IX. 24/3, bie SBciteroerbreitung ber 
9ir. 59 ber ^eitfcl)rift: „Corriere della S era“ 
ddo. 2Jłailant>, 28. gcbntar 1903 nad; §. 64 
©t. ®. berboten.

&a§ f. f. Sanbe§= at§ ^re^geridjt in 
ijkag bat mit bem (Srfenntnijfe bom 5. SJłarj 
1903, ipr. I. 32/3, bie SBeiterberbreitnng ber 
®rojctjiirc; „Prantisek Urban Y odolsky: I. 
Bitva n a  Bile Hore, jeji priciny a nasledky 
pro naród cesky“ megen ber ©tetlen bon „V 
tóto nkrodni n e teenosti“ bis „pnnesla  zahu- 
bu “ unb oon „a  hlavne uznanim “ big „sn»d 
yice nepovstane“ nad) §. 63 unb 64 @t. ®. 
berboten.

S)a§ E. E. £anbe£* ató $re§gendjt iit 
i^rag tjat mit bem (Srtenntnifjc oom 5 . DJłtirj 
19o3, I. 33 3, bie iKeiteroerbreitung ber 
97r. 62 ber gcitjdjrift: „ N a n d m  LD ty“ ( sJiad)= 
mitaggausgabej bom 4 SJłarj 1903 megen ber 
©telle oon „ iakże? Toże j r s t  dukazem “ bis 
„veritele Cesky sporitelny" beS słlrtife l§ ; „Ce- 
skś sporite lna“ uacl) §. 302 ©t. ©. berboten.

_®a£ {. {. $rei3= at§ s]5re§gerid)t in 
91eutit)d)em tjat mit bem (Srfenntnijjc oom 5. 
3Jtarj 1903 , 9($r. 13 /3 , bie 2Bciterbcrbreitung 
be§ glugbtatteS; „®te guben oor iOOO 3atj* 
ren", $>iud unb SBertag oon ®corg 'llbtcr iit 
Sgcr, megen beS ganjen SntjaltcS uuĄ §. 302 
©t. &. oerbuten.

®a§ f. f. Jfrefó* al£ ^refegcridjt in 
O lnui^ tjat mit bem ©rfenntniffe oom 5. JR‘irj 
1903, $ r .  7.3, bie SBeitcroerbreitung ber Sir. 
8 ber .geitjdjrift: „2o£ oon Słom'' „boni 1- 
Słtarj l 9 n3  megen ber ©telte oon „ltbrigcu» 
ift audj" big „einmal gejagt tjat" bes SlrtiEclS: 
„i^rotejtantigmug unb SlltEatŁjotiyiSmus" nad) §. 
3u3 ©t. ©. berboten.

fit. 56. [1971]
2)a§ f. f. $rei£* al§ ^rejjgeridjt in 

GiUi tjat mit bem ©rfenntnijje bom 5. 2ftdrj 
1903, $ r .  4/3, bie SBeiteroerbreitung ber Sir 
18 ber geitfdjrift: „Domovina“ bom 3. SJidrj 
1908 megen be§ SlrtifelS; „„Nem ska bran il- 
nica v Pragi in  n jene sovrstnice na sloyen- 
skem “ ju r (Sdnje naĄ §. 302 ©t.@ . berboten.

®a§ f. E. $reig= al§ ipreggertd^t in 
SKarburg tjat mit bem (SrEenntuifje bom 5. 
SJićirj 19' 3, ipr. 6/3, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 27 ber geitfdjrift; „SJiarburger gcitung" 
bont 3. SJićirj 1903 toegett beS Slrtifell: „Sin 
Ijodjmiirbiger ze." nad) §. 516 S t. berboten.

f. E. grei§= al§ ipre^geridjt in 
® orj tjat mit bent Srfeuntniffe bont 3 Slidrj 
1903, ipr. 5/8, bie SBeiterbcrbreitung ber Sir. 
684^ ber ^citfd jrift: „II Seeolo Iilu stra to“ ddo. 
SOiaitaub, 22. gebritar 1903, megen bes 2trti= 
Eel§: „Trieste alle vitime nelle giornate di 
febbri.io11 unb bom Slnfattge bi§ , v iolenza“ unb 
bon „Ilm unieipio" big „domenica scorsa“ nactj 
§. 300 ©t. ©. unb 2lrt. YI. beg ©e)e^e» bont
17. ©ejember 1862, 9i. ©. SBC. Sir. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag f. E. $retg= at§ ^prefegericbjt in 
Orient tjat mit bem SrEenntniffe bom 4 SJiiirj 
1903, ijir. 6 3, bie 2Beiterberbreitung ber Sir. 
149 ber .geitjdjrift: „L’Alto A d ig e“ bom 2./3. 
SDidrj 1903 megen ber ©tetle bon „Sara forsa" 
big „appena dei T urchi“ beg Strtifetg; „Un 
decreto contro 1’ostruzione dei m aestri“ nadj 
§• 300 @t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 4,3 (8) [2014 1— 3]

Ju lian  Szymański z Kosteniowa uzna 
ny marnotrawcą,, kuratorem  dlań ustanowio­
no Aodrtieha M arycza z Kosteniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 3. lutego 1903.

L. cz. P. 30/3 (7) [2018 1 - 3 ]
D E K R E T .

0. k. Sąd powiatowy w Tyśm ienicy 
ustanawia W asyla Ław ruka syna Iw ana k u ­
ratorem  m arnotraw nego Zacharego Persz] ej a 
syna A udrija  z Ozarnołoziec z poleceniem 
strz żenią praw kuranda w edług przepisów 
ustawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmienica, dnia 7. lutego 1903.

L. oz. P. I. 6,3 (1) [2055 1 - 3 ]
Karolinę Druszkiewicz, Citanę Gross 

z Jaryczowa nowego i Pedka Kolubińskiego 
z Żydatycz uzaano umysłowo chorym i, ku­
ratoram i ustanowiono dla pierwszej Jana 
Druszkiewicza, dla drugiej Daw ida Grossa, 
dla trzeciego Ołeksę Kolubińskiego.

O, k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1903.

L. cz. P. 29/3 (9) [2053 1 - 3 ]
R eging Skotarg z Taszyc uznano umy­

słowo chorą. Kurator Józef Skotara z Taszym 
Jakóba Hauku-a z Bieńkowie uznano 

m arnotraw cą. Kurator Jan  Romaniec z B ień­
kowie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
W ieliczka, dnia 7. m arca 1993

L. cz. P. 43/3 (6) _ [2092 1 -  3]
Jan  Rudkowski c. k. w oźny sądow y  

z Z abłotow a został u zn an y  u m ysłow o  ch o­
rym , kuratorem  je g o  ust.anowdono Stefana 
K ozłow skiego pom ocnika kancelaryjnego są­
dow ego z Zabłotowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 7. 
Zabłolów, dnua 21. lutego 1903.

L. cz. L. 17/2 (6) [2111 1— 3]
Fedora R om aniuka ze Starych Kut 

uznaje się m arnotraw cą, a kuratorem  jego 
ustanawia się Pawła Romaniuka ze Sta­
rych Kut.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnA  13. stycznia 1903.

L. cz. P 275/2 (5) [2142 1— 3[
N ykoła Malisiewicz Onufrego z Pecze 

niżyna uznany został m arnotraw nym , a ku­
ratorem dla niego ustanowiono Ł asia N ie­
dzielskiego M chała z Peezeniżyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peezeniźyn, 19. listopada 1902.

L. ci, IV. 121/96 (32) [1963 1- 3]
Kuratela nad  umysłowo chorym Janem  

Brdą zaroboikiem ze Lwowa zniesiona.
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów , 31. g rudnia  1902.

L. cz. P. 199/2 (4) [1957 1— 3]
Umysłowo choremu Mykiecie Kaczkow­

skiemu z H -rm anow a ustanowiono kurato­
ra  w osobie. H ryńka Romanyszyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 12. grudnia 1902.

L. cz. L. I. 9/2 (1) [2103 1— 3]
Jakób i Franciszek Biernaccy z Posa­

dowej uznani zostali umysłowo niedołężnymi. 
K uratorem  A ntoni Biernacki z Posadowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 23. października 1902.

L. cz. P. IX. 292 2 (5) [ 2 1 2 5 1 - 3 ]
M ichała Haw ryluka Ilka z Ispasa uzna­

no umysłowo chorym, a kuratorem  jego usta­
nowiono Iw ana H aw ryluka z Ispasa.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. P. V. 567 2 (7) [2126 1 - 3 ]
A nna Patkowska z Kołomyi uznana 

umysłowo chorą. Kuratorem ustauowiony 
Ignacy Nieradka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kołomyja, dnia 3. l is to p a d a  1902

L. ez L. IX. 25/2 (3) .[1982 1 —3]
Justynę Baj tata z Pokropiw nej uznaje 

sig umysłowo chorą i kuratorem dla niej 
ustanawia się Kazimierza L eżań sk iego  z Po- 
kropiw nej. .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 5. g rudnia  1903.

L. cz. P. 247,2 (5) [ l ^ . 1 1—8]
Adam Hołubowicz z N o w o sta w iec  uzna­

ny umysłowo chorym.
Kuratorem  jego ustanowiono Jan a  Ul- 

wańskiego z Nowostawiec.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buezaez, dnia 21. lutego 1902.

L. cz. P. 23/3 (3) [1875 1 - 8 ]
E ;sig  B aum garten z Korczyny umysłowo 

eh-ry, kuratorem  ustanowiony Wolf Felder 
z Krosna.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, 25. stycznia 1903.

L. cz. IY. 101/97 (5) [1930 1 - 3 ]
Zawieszona nad Paw łem  Hołowatym 

z Obiadowa kuratela z powodu m arnotrawstwa 
zostaje uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 9. lutego 1903.

L. cz'. L. 1/2 (6) [1921 1— 3]
H nat Perederko z Burakówki uznany 

został umysłowo chorym^ a kuratorem  jego 
ustanowiono W asyla Kośnika z Burakówki. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dc ia  2. sierpnia 1902.

L. cz. P. VI. 422/2 (3j [1982 J — 3]
0. k. sąd powiatowy cyw ilny S. I. we 

Lwowie Oddział YI. jako W ładza kuratelarna 
uznaje p. Józefa Kawalec umysłowo niedo­
łężnym rozciąga nad nim kuratelę, kuratorem 
ustanaw ia P- A lfreda Radeckiego.

Lwów, dn ia  25. listopada 1902.

L. cz. P. 84/2 (!)  [1959 1 - 3 ]
F ed  H ajduk % Tomaszowiec uznany

umysłowo chorym, kuratorem  ustanowiono 
A ndrusia ZNepyka z Tomaszowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W ojniłów, dnia 24. czerwca 1902.

L. cz. L. IX. 22/2 (7) [1981 1 - 3 ]
F ilipa Gotaja ze Stupek uznaje się m ar­

notrawcą i ustanawia się dlań kuratorem 
Teodozego ID jdaja.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. L. 1/3 (13) [1992 1 - 3 ]
Zofia Balaw ender z Raniżowa uznana 

marnotrawc7,ynią kuratorem  dla niej usta­
naw ia sig Gabryela Grądzkiego z Raniżowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 4. m arca 1903.

L. cz. L . 1 3 /2 , (9 )  [2 0 0 8  1 — 3]
Szymon Ślipko z Ozerlan został uznany 

m arnotraw cą a kuratorem  jego ustanowiono 
W ojciecha M arciniszyna z Czerlan.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 11. grudnia 1902.

L. cz. P. 138/2 (5) [ 1 9 9 5  1 —3]
Franciszka lo śl, Kozowa 2o Mlkołaj- 

czykowa z Trzebieriezyc uznana m arnotraw ną 
i kuratorem  jej ustanowiono Jan a  Kozę z 
Laskowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Zator, dnia 14. lutego 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 384 18/3 [2099 3 —8]

Pan Prezydent lwowskiego sądu krajo­
wego wyższego zamianował dla II. dnia 11. 
maja 1903 o godz. 8 rano rozpoczynającej 
sig kadencyi sądu przysięgłych przy tutejszym 
Trybunale przewodniczącym prezydenta A l­
freda Hinze a jego zastępcami radcę wyższe- .  
go sądu krajowego Eugeniusza Abraham owi- 
cza i radców sądu krajowego Józefa Towar- 
nickiego, Jakóba Lóbensteina, Karola Yicen- 
za, H enryka Kwiatkowskiego i A leksandra 
Poźoiaka.

Stryj, 14. m arca 1903.

L. cz. A. 50 i 102/2 (13) [1774 3 - 3 ]
Sąd powiatowy w Muszynie podaje 

że 12. m arca 1902 zm arł Ssm an Garbera, 
zaś 18 maja 19c2 zm arła córka jego A n­
na Garbera w Tyliczu.

Gdy miejsce pobytu Osyfa G arbery 
nie je s t znane, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzonym zostanie z kuratorem dlań 
ustanowionym Paw łem  Królikowskim. 

Muszyna, 30. g rudnia  1902.

L. cz. A. 317/2 (3) [1772 3— 3]
0. k Sąd powiatowy Oddział V. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Iw an Storo- 
żyńsW zm arł dnia 22. kwietnia 1888 w Ko- 
pyezyńeach bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Między innym i powołana jest do spadku 
Naścia zam. Rodycz.

Gdy miejsce pobytu Naści zam. Ro­
dycz nie jest znane, przeto wzywa sig ją, 
by w ciągu roku od daty tego edyktu licząc do 
spadku się oświadczyła, gdyż inaczej prze­
wód spad&owy z ustanowionym dla niej ku­
ratorem  Mikołajem Storożyńskim w Kopy- 
czyńcaeh przeprowadzonym  zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kopyczyńee, dnia 15. stycznia 1903.

G. Zl. 2/3 (4 ) [1756 3— 3]
A uf Ansuehen des H errn  H einrich 

KoeL pens. k, k. S teuer-Einnehm ers in  Fióra 
di Prim iero in  Siidtirol wird das V erfahren 
zur A inortisierung der nachstehenden dem 
Gesuchsteller angeblieb in  V erlust gerathe- 
nen W ertpapiere und zw ar:

1) der galizischen Propinations-A nle- 
bens Obligationen Serie E. a 100 fi. (200 
Kr.) N r. 2711 und 13613 Serie F . a 50 fl. 
(1( 0 K r.) Nr. 85 von welcben die Obbgation 
N r. 1 3 'tl3  sm  30. Jun i 1900 mit Zahlungs- 
te rm ine  am ] . Jiinner 1901 ver!ost wurde, 
mit Coupons vom 30. Jun i 1902,

2) der 4 l/s Pfandbriefe der galizischen 
k. k. priv. A ctien H ypothekenbank Serie B. 
a 500 11. (1000 Kr.) Nr. 3261 und 7261 
m it Coupons vom 1. Mai 1902 eingeleitet.

Der Inbaber dieser W ertpapm re w ird 
daber aufgefordert, seine Reebte geltend zu 
maeben, widrigenfalls die obenerw abnten 
W ertpapiere nacb verlauf von 3 Jah ren  
nacb dem Falligkeitstage des letzten davon 
ausgegebenen Coupons oder im Falle m ittler- 
weiliger Verlosung nach V erlauf vom 1 
Jahre , 6 Woche 3 Tagen nach dem Zahlungs- 
tage, die verloste Obbgation N r. 13613 da- 
gegen nacb Y erlauf von 1 Jabre, 6 Wo- 
eben 3 Tagen nacb der letzten E inschaltung  
des Edictes in der Lem berger Zeitung, alle 
dazu gehiirigen Coupons je  1 Jah r, 6 Wo- 
che 3 Tagen von dem Tage ihrer Falligkeit 
oder soferne dieser verstriehen ist nacb 
dem Tage dieses Edictes fur umvirksan er- 
k iart weraen.

Sobald diese W ertpapiere dureh Yer-
lo.mng zur Ruckzahlung bestimmt sein w er­
den, bat dies der A ntragsteller diesem Ge- 
richte anzuzeigen,
K . k  L an d e sg e ric b t. iu  C. R. S. A b tb . V II.

Lem berg, am 12. F ebruar 1903.

L. cz. C. 30/2 (13) [ 2 1 0 7  3 - 3 ]
Przeciw, Jędrzejowi Kluskowi i G rze­

gorzowi Kluskowi przedtem  zamieszkałym w 
Jodłow ej, których m iejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego wr Brzostku przez Józefa Berka i 
tow. pozew o zniesienie współwłasności re- 
alnosci lwb. 966 ks. gr. gin. Jodłowa obję­
tej i oddanie 4 5 części tej realności powo- 
d°m w posiadanie.

podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 

4- marca 1903 o godz. 9 przed południem. 
. Celem strzeżenia praw tychże Jędrzeja 
i Grzegorza Klusków ustanaw ia się p. Jana  
Nosala w Jodłowej kuratorem .
. Tenże kurator zastępywaó będzie Jędrzeja 
! Grzegorza Klusków w rzeczonej sprawie na 
1(ńi koszt i nieDezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się me zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I . 
Brzostek, dnia 11. m arca 1903.
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L. 33.895.

W  y  k  a  z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. marca 1903.

Epizoocya

Nosacizna

Powiat

Sambor
Trem bowla
Zaleszczyki

Parcby u koni

Otręt u bydła

Róża wąglikowa

Pomór świń

Borszczów
Brzeżany
Brzozów
Buezacz
Cieszanów
Czortków
Dąbrowa
Dolina®
Drohobycz
Gorlice
Grybów
Jarosław
Jaworów
Kałusz
Mielec
N adworna
Podhajce
Rawa
Rudki
Rzeszów
Sambor
Stanisławów
Stary Sambor
Stryj

Strzyżów
Tarnów
Tłumacz
Turka
Zaleszczyki
Złoczów
Zydaczów

M i e j s c o w o ś ć

Czaple (ob. dw.).
Lisowczyki ad M ogielnica (ob. 
Duninów (ob. dw.).

dw.).

Dolina

Tarnów

Kapuścińce (ob. dw .), Turylcze.
Kozłów (ob. dw.), Potok (ob. dw.).
Hroszówka.
Nowostawce.
Suchawola.
Dżuryn.
Dyam ent ad Otfinów (ob. dw.).
Czołhany, Nowoszyn, S trutyn niżny.
Drohobycz, Letnia, Opaka, Orów.
Olszyny.
Kipszna.
Ciemierzowice, (ob. dw.), Jarosław, W iązownica. 
Cetula.
Kałusz.
Czermin.
Rafajłowa ad Zielona.
Staremiasto.
Niemirów, W róblaczyn.
Hodwisznia (ob. dw.), Pohorce (ob. dw.).
Biała. .
Biskowice, Byków (gm. i ob. dw ), Wojutycze.
Łany, Sielec, Stanisławów.
Strzelbice.
Chromohorb, Dołhołuka, Kalne, Pobuk, Stryj, Strzał- 

ków, Stynawa wyzna, Stynawa niż na, Syno- 
wódzko niżne, Synowódzko wyżnę, Uhersko, 
Urycz, W ierczany, W ola dołholucka.

Dobrzecbów.
Siedliska, Tuchów, Żukowice nowe.
Gruszka, Krzywotuły stare (goi- i ob. dw.). 
Szandrowiec, Turka.
Dźwiniacz, Szczytowce (ob. dw.).
Usznia, Zborów.
Balic-ze podróżne, Balicze zarzeczne, Hnizdyczów, 

Łowczyce, Rudniki (ob. dw ).

Broczków, Obliska ad Dolina.

Rudka.

W ścieklizna

Borszczów
Bucz&ez
Cieszanów
Lwów
Mościska
Pilzno
Przemyśl
Przem yślany
Rawa
R ohatyn
S niatyn
Stanisławów
Stary Sambor
Strzyżów
Lwów miasto

Borszczów
Cieszanów
Drohobycz
Jasło .
Kamionka
Kołomyja
Krosno
N adworna
Przem yślany
Sokal
Stary Sambor 
Zaleszczyki 
Kraków miasto

M ielnica, Wołkowce ad Borszów. 
Sokołów.
Ruda różaniecka (ob. dw.). 
Czyżyków.
Czerniawa.
Poręby ad Klecie.
Młodo wice.
Ładańee.
Radruż (ob. dw.).
Bołszowce.
Sniatyn.
M arjampol przedmieście.
Tysowica.
Łączki.
Lwów.

Babince ad Krzywcze. 
Sieniawka.
Popiele.
Szebnia.
Busk, Ordów, Stanin. 
Iwanowce, Michałków. 
W ietrzno (ob dw.). 
Łanczyn.
M ajdan lipowiecki, Tuczne. 
Kuliczków.
Baezyna.
Uścieezko.
Kraków.

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce: , , ,

A ustrya  d o ln a .
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  D tu tsch-A ltenburg (p. Bruck), G ugging (p. Tulln), 

miasto W iedeń 2 5, 7, 12, 13, 14, 16, 17 i 18 dzielnica.
Czechy.

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i e :  Tschausch (p. Brux), Kosel (p. Dux), R achel (p. Kaden), 
Dablitz (p. Karolinenthal), Tepl (zakład) (p. Tepl).

M orawa.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Unter-G erspitz, Módritz (p. Berno), Brenditz (p. Zuaim).

Sty rysi.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Cilli-Um gebung (p. Clili).

Z iem ia  p rzed a ru ła ń sk a  (Y oralberg)-
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i e :  Lauterach (p. B regenz).

Węgry.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 108 miejscowościach, 204 zagrodach. Z tego przy­

pada na graniczący z G alicją kom itat Szepes 2 miej. 7 zagr.
N iem cy .

Z a r a z a  p ł u c n a :  W olm irstedt (p. M agdeburg).
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  powiaty rządowe względnie k ra je : Szczecin, Poznań, 

Bromberg, Oppeln, M agdeburg, Koblencya, Dusseldorf, T rier, Oberbayern, Oberfranken, 
Schwaben, N eckarkreis, Jagstkreis, K arlsruhe, M annheim , Ober-Elsass, Lotaryngia.

R osya  
w guberni kieleckiej.

N o s a c i z n a :  pow. Pinczowski, miej, Dobisławice, gm. Donatkowice.

P a r c h y :  1. pow. Pinczowski, miej. Boszczynek, gm. Zakrzew, miej. Drożewice, gm. 
Kszysztoforia, m iej. i gm. Czarnocin, 2. pow. Michowski miej. Niszków, gm. Jazdowice, 
miej. Lentkowice, gm. Radzemiec.

K s i ę g o s u s z  w g u b ern iach : Elisabethpol, Tiflis, Eriw an, Kutais, Kars.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. marca 1903.

[1926 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

PP. Dr. Dr. H erm an recte Hersch 
Grabscheid i Rudolf Rubin M antel wpisani 
zostali z dniem 7. lutego 1903 na  listę ad­
wokatów, a to pierwszy z siedzibą w Husia- 
tynie, a drugi z siedzibą w Tarnopolu.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 7. lutego 1903.

[1925 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Jan  Eugeniusz dw. im. Biało- 
górski adw kraj. we Lwowie zam ierza prze­
siedlić się do Przemyślan.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 7 lutego 1903.

L. 347 03 [1821 2—3]
O. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którzyby z kaucyi służbowej 
p. Jan a  Gubaya, substytuta na posadzie no- 
taryu«za we Lwowie, przez ś. p. A ntoniego 
W itosławskiego opróżnionej, z mocy służą­
cego im po myśli ustępu 1 §. 25 ord. not. 
ustawowego prawa zastawu zaspokojenia swo­
ich pretensyi żądać zamierzali, ażeby te 
swoje pretensye w ciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu u 
podpisanej c. k. Izby notaryalnej tern pe­
wniej zgłosili, gdyż po upływie tego te r­
minu bez względu na ich pretensye zezwo­
lenie na w ydanie efektów  kaucyjnych w ła­
ścicielom tychże zostanie udzielonem.

O. k Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28. lutego 1903.

L. cz. Cg. I. 53/3 (2) [2182 1 - 3 ]
Przeciw Franciszkowi Przestrzelskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Ludwikę Solecką pozew o 
7255 kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała 1. audyencya na dzień 1.7. m arca 1903.

Celem strzeżenia praw Franciszka Prze- 
strzelskiego, ustanaw ia się pana adw. dra 
Strumskiego w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n c i­
szka Przestrzelskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 4. m arca 1903.

L. cz. A. 166/2 (6/IY .) [1901 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV • w 

Kopy czy ńcaeh zawiadamia, że Kazimierz 
W oźny zm arł w roku 1867 w Myszkowcach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Między innym i powołani są do tego 
spadku Petro W oźny i Tekla Proeyszyn.

Gdy miejsce pobytu Petra  W oźnego i 
Tekli Proeyszyn nie je s t znane, przeto wzy­
wa się ich, by w ciągu roku, od daty tego 
edyktu licząc do spadku się oświadczyli, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z ustano­
wionym dla nich kuratorem  Iw anem  W o­
źnym w Celejowie przeprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, dnia 23. stycznia 1903.

L. 930 [2169 1 - 3 ]
O G Ł O S Z E N I E .

Na podstawie §. 30. ust. o repr. 
powiat, ogłasza się, że zamknięcia ra­
chunkowe funduszów pod zarządem 
powiatu zostających za 1902 r. są 
złożone w kancelaryi Wydziału powia­
towego do przejrzenia przez opodatko­
wanych w powiecie.

Wydział powiatowy.
Dolina, dnia 9. marca 1903.

Prezes: Waligórski.

L. cz. Cw. IV. 641/3 (3) [2173]
Przeciw p. Józefowi Turek, którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zoatał do niżej wymienionego c. k. sądu 
przez c. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny 
we Lwowie pozew wekslowy o 6000 kor. 
6000 kor. i 6000 kor.

N a podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 dui zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana D ra Szafrańskiego adwokata 
we Lwowie kuratorem , k tóry  go zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 14. m arca 1903.

L. cz. C. III . 73/3 (2) [2211]
Przeciw Herschowi Leibie Weissowi, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Ustrzykach przez Sam uela Schim m la z U- 
strzyk pozew o 4 t0  kor.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 27. m arca 1903 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw H erscha Leiby 
W eissa, ustanaw ia się Pana D ym itra Sie- 
leckiego c k. notarysza w U strzykach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie H er­
scha Leibę W eissa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział in.
Ustrzyki, dnia 16. m arca 1903.

L. ez. T. 5/3 (6) [1853 1 —3]
Na prośbę p. dra Stanisław a Łazar­

skiego adw. w W adowicach wniesioną pod 
dniem  21. stycznia b. r. wdrażamy postępo­
wanie am ortyzacyjne co do rzekomo zagi­
nionych proszącemu kuponów, p łatnych 31. 
grudnia 1901 od 4°/0 listów zastaw nych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Ser. 
III. N r. 38.9?8, 17.342, 30.644, 12 099, 
34.643, 34.362 i 6731 i co do kuponów 
płatnych dnia 31. grudnia 1901 ad 4%  li­
stów zastawnych Banku krajowego Ser. III. 
N r. 11.035, 11.128, 2448', 7180, 7477 i 
7513.

W zywamy przeto posiadacza wyż w y­
m ienionych kuponów, by w przeciągu 1 roku, 
6 tygodni i 3 dni licząc, od ostatniego ogło­
szenia edyktu niniejszego w Gazecie Lwow­
skiej — swe prawa-do w spom nianych kupo­
nów zgłosił -  w przeciwnym bowiem razie 
po bezskutecznym upływie wyż zakreślonego 
czasokresu, kupony w mowie będące, za 
umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 20. lutego 1903.

L. cz. O. VII. 89/3 (1) _ [2194]
Przeciw niewiadomym z życia i m iej­

sca pobytu A d am ow i i Agnieszce Orłowskim, 
których miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przez A braham a i Ohane Oiwie 2a 
im. Streit w Tarnopolu pozew o uznauie 
praw a własności i intabulacyę tegoż prawa 
realności objętej whl. 756 ks. gr. gm, T ar­
nopol.

N a podstawie pozwu wyznaczono, au­
dyencyę na 24. m arca 1903 o godz. 9 przed 
południem  w biurze N r. 10.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego z 
życia i m iejsca pobytu Adam a i A gnieszki 
Orłowskich, ustanawia się p. adw. dra P ro- 
mińskiego w Tarnopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych. z życia i miejsca pobytu Adam a 
i Agnieszkę Orłowskich w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom o­
cnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Tarnopol, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. O. II. 43 3 ( l )  [1207]
Przeciw M aryannie K&machównie, któ­

rej miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach przez M ichała Kamacha w 
Kawęczynie pozew o zapłatę kwoty 240 kor.

"N a podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę do rozprawy na dzień 16. m arca 
1903 c godz. 9 przed południem w biurze 
N r. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
naw-a się pana dra Lewandowskiego adw. w 
Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 5. m arca 1903.
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w Pasażu Mikolascha
o d  \ l i I C 37” S S p r ę t e j

Najnowszy fraucasld

•Chroua-fotoskop
— Śviat i iyck i  W ^ y A
=  sbnzach pUstyczr/di =  

Widoki natwy =  podróże =  Stolice śvte- 
b  == Wyprawy naukowe =  Wypadki histe­
ryczne =  Obrazy z następu cywiiiz^yi =  
Sztuka i nauk* = |  itd, iii.

=  Zmiana ebraziv co tygodnia =
05 1. marca 1903

podróż na wschód 
z Jfeapolu przez Konstantynopol 
na wybrzeże jtóałej /zyi.
W s t ę p  l O  cnt.*

0h?art c5 10-tij rano 5o 10-te] wieczór,

Pomecnfk kancelaryjny
sądowy T u r  k a t  o z O l e ś *  
zamieni sie z kolega z wifeksze-O '■ u o

go miast l W arunki wedle 
umowy.

Z ń a k o m i ty  S Y R O  JP F O R G ^ T  
Uśmierza K A S Z L E ,  K A T A R Y , B E Z S E N N O Ś Ć
w KRAKOWIE w A ptekach : PP. W I5SV:SW SSlIiGO 1 
We LWOWIE w A ptekach  : PP. M ISOIASCBA i WEWIORSKIEGO.

i  RTJC K ER A.

K Jrobne o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

n a m dmf c»vi5te. r-b i-
fft-ż.«$Kdo .a* aiKofioiami, 

^ •g ie rś iio , austryiąoM j fptncu- 
skąe, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakaśei po cenach iiftj&ńszych
po!«e» fe a n M  h erb a ty , fes w y  I % |na

rr? Ti n o c S M & 1  TF? / i  ',-tJMLT’

Cierpiący mi
przepuklinę

p o p e ł n i a j ą  

K t o r » o ć ł i K 6 . i ^
przeciw ko swemu zdrowiu, je ś li n ie spruboją  I 
mego w> nalazkn. Bez o p e rac ji. D o s ta łe m  z ło ty  
m e d a l!  D em onstrow ałem  p ized  p profesorem  
Giissenban.-rem. P rospek ta  pod d y sk re c ją  g ra tis.
<’a r l  T i P e l ,  specjalista!,- Wiedeń vi., Amer- 

ungstrasse 19

C. k. Państw ow a Nagroda za doskonałe wyroby.

T ł ó a i a c z e i f i a
z p o lsk iego  na niem ieckie i  z niem ieckiego  
na p o lil  le, w ykonuje zupełn ie  dokładnie 
i  w iern ie akadem ik. A dres w  kinrze Plohna.

K O P E B N I C K I  i  S Y K
optyoy 1 m eohanicyi

L w ó w ,  p l a c  H i k l i c l t i ' !  polecają.
po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barom etry , ciepłomierze, m ikroskopy, dr;w onki ele­

ktryczne e 'e
Iśap iaw y  n a jta ­
niej i najrych le j

Z am ów ienia 
* p ro w in c ji za- _ 
t a tw ia m y  pu n k -  j 

t 'j '\iji. e- !

Kupujmy a źródła krajowego!
»/, k lg . najw yborniejszych cukrów  deser, z łr . ! 20.. 
*/* klg . herbatn ików  m ieszanych  z łr  1.
*/* klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 et. i 1 z łr. 
Cacao od tłuszczone proszkow ane zalecane przez 

pp. lek a rzy  po 40 et. 75 et. i 1 z łr. 50 et. 
H erbaty  C bińsko-rosyjskiej św ietnej paszka  iO et. 

poleca

1 3 \ r
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie n i .  K o p e rn ik a  1. 3 , obok Pa 

sażu Mikolascha,
Zam ów ienia z prow ineyi w ysyła się odw rotną pneztą 

za  pobran iem .

Pierwsza, Morawska fabryka

ZEGARÓW WiE-łOWTCH
Tli, M o ra y ą  Briinn, Grosser Platz 6,

wykonuje i dostarcza ze­
gary wieżowe dla kościo 
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk wT doskona- 
łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto­
rysy _ bezpłatne. Najdalej 

- idąca gwaraneya.

P rz e p ro w a d z e n ia
Wó' 6 ■;» w  ?>ir.

S a b w a s s i m s y a  dea»

SrS : - s-tyęb w jo« Kebiowycłi pwin-.t.

m m  i j i L L i i i i
ł e ó e j i ,  S e b ć  r s i s j j R u i , 2 ? ,  

ilii<U|>e82;t, A r  m y  Janos utcza 3 4 .

L w ó w ,  M g l s l k ó s k a  2 2 .

Tąlofcnj W ;.,

O 15°/., tan ie j n iż g d /ie  indziej, dlatego że w łasne wyroby, poleca P. T. Publiczności

B O L E S Ł 4 W  H A S Z C Z Y l f r g K I ^  
M A G A Ż,YX-? M E B L I  P

L w ó w ,  u l .  T e a t r a l n a  L. l ,  | p
(firma stolarska Istniejąca od reku 1842) j | 3

obficie zao p a tr/o n y  w doborowe m eble ,  k o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  p oko i ,  m eb le  t a p i c e r o w a n e  g !ę t ;
i żelazne .  — W s z e lk i  * n a m ó w ien ia  r z e te ln ie  w y konu je .  “ p^J,;

mismimmm

K A N T O R  W Y ^ i A N Y

Lwowskiej Filii

Banku yalic. tlia handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego *  
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) ^  

gdzie również przeniesiono  ̂ó W

Oddział  wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został np.potfrót do tego samego lokalu przeniesiony.

v«/ieraloe Miaro ijydeaników .i- unlwers. reklamy

A  d o i m  C ł m l a  w i s k i 05^ ©
w  WSeiliiiaa, V I . Cłetrfiiilemmrkt N r. 13  (T e le fo n  £ 132 ) 

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

A p tek a ra a  A . T iiferreg®
p raw M w a centyfoliowa maść wyciągająca

co

jest hajsilnkjszą maścią wyciągającą, przez gruntow ać oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieó jak  zastarzałe rany, 
0' przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 

•|j/v ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. A p te k a  p o d  A n io łe m  S tró ż e m  A. T h fe r re g o  w  F r e g r a d a  

Oj) pi"zJ' B d n i t s c h - S a n l r b r n n n .  Unikać naślado^ań  i uważać ca  obok
* r  *umieszcziumieszczony, na iażdym  słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

J  P ierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

&  W . N I E M 0 J 0 W 5 3 I E & 0
L w ó t , G m a c h  hi*. S k a r b k a

( gale sejmowe)
poi'•ca

|  loprtf, Piiif Mowę, tiirj i l i l i i  m tfm  i 11
^  ’iX’ niilycia '7' sTt pie }myi p i. M nryacM m  I. 8, o ra z  w  innych, 

bundlach p&werowyeh i na prowlacyi.

C e n .  I  w s o r y  3 l ę  o d w r o t n i e .

^  f >

Do iia^zY ch  e z v te ln ik ó w !9*
5 i

§*
s*»12 tom ów  DZIEŁ SIENKIEWICZA .

( t o m  n r i s s i ę c z n ł e )  |*^
w efągu 1903 rokf nhejiuirją międay inneini pracami ^  

SMiłki •- vj.:zi także ^

K R Z Y Ż A K Ó W  fi
otr2V3guj6 b e z  ż l d n c j  ś p ł a t y  ka.źdy prenamerater

m is ia  Sianfciewicza wychodzą w nowem wydaniu ^ y lą n za is  d la prenum eratorów  Tygodnika I obejmą 
A|  całą  tw órczość tego au to ra , stanow iąc kom plstoą w spaniałą  cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

0  1 ?  ó c z  t e  g r o

4 : 4  F E E M I A  i l l T I S T i a Z M E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy.

N iezależnie od tego rozszerza T ygodnik d z ia ły : be le try s ty szn y , łiist«'>rycŁny , fipołeezrjo • infor- 
m&eyjny z ru b ry k ą  odkryć i wynalazków , a rty k u ły  wstępne" k ry ty k i .U teraeko-artystyczne

ri*,

8 *'*ł V 
•**?

z ru b ry k ą  o sziuce atosowanej i t. d.

P F e n M K s e r a e t ł g r  p r a t ^ j w o j e

&*■we liwowie, P a s a ż  JS a u sm a n a  9 ,
orsz wszystkiii Kslągasme i Kaijfery pisań.

W arunki prenumeraty „Tygodnik? Ilustrow anego* izem % 12 tomam' dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dod».ikjeiii pewicściowyin w arkuszach:
WO L w o w i e :  «  I^uin -.l 1 na B u k ow io le

8 *K w artaln ie
Bólroesnie
Rocznie

6 t.T .rk lą  h ii. 
■3 kor. .',0 h*:. 
27 kor. 2i! h-il.

w Oallcji i na Unkowi lie
z {.rzesyłką pnezcor^ą:

Kw. rtajyie . . . .  7 kor. 20  h:ii. 
Półroi-ncig ’ ". .
E o c / u i e .........................28 kor. 8 0  hhl.

14 knr. 4 0  nal !&

■ęSg i  r a g u ą e y  o trz y m a ć  D zieła  S ienkiow ioąa W bardz  pięknej opraw ie  (z portre tem  Sień- .^ą.
k iew ieaa na okładce) dop łaeaja  za tom  tr ik o  4 0  hol., t. i. kw artaln i s za 3 tomy I kor. 20 hal.,

'  g  półrocznie za  6 tomów 2 kor. 40  h a l., .nznie za 12 tomów 4 kor. 80  h a l . : n a k iy to ść  tę pro- j*  
simy n ad sy łać  razem  z p ren u m eratą .

. P ie rw sz e  48 to m ó w  S ie n k ie w i-r .a . z la t ubiegłych, m ogą nabyw ać now i prenum erato- ^  
J  rowie za d o p łatą  52  ko r., w opraw ie 71 kor. 20 sSl. Or.dobn ok ładk i do opraw ian ia  pół- £  

w ę  roc-nyeb  kom pletów „T ygodnika“ możne nabyw ać w cenie 3 kor 20  h a l.;  bez p rzesy łk i ijjht 
|n |)  » opakow ania. ,
j ?  Komplet 4 b  p .o rw sz y h  ten ó w  Hanryka Sienkiew icza może być nabywany po 12 tomów, S**

$Egj ł a  nadesłaniem  w 4  ra ta cu  po 13 kor. za  tomy bez oprawy, zaś  po 17 kor. 80  nal za  tomy 
Us) w oprawie.

p Numery okazowe i  prospekty wysyia grati8 G!ó-vna ekspedyeya „Tygodnika"
^  vfc Lwowie, Pt 3ai Hausmana 9.

Z drukami W ł. Łozińskiego, ul. Osamiocktago i. 12. Telefon Nr. 527. Wł. J. Weber). Papiir fabryki papieru J. Fitłkowskicb.


